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Płk. Adam Koc 


p (Gmendant Główny  Związ- 
u Strzeleckiego Pjk: M. Fry- 
t W apelu wydanym do 
da strzelców w związku z 
ma pacia ideową płk. Ada- 
cia łazi podkreśla, iż deklara 
a A ugruntowana na głębo- 
wskaz! z c™myśleniu wielkich 
BL: Marszałka Śmigłego- 
4 za jako logiczne następst- 
Bud wiekopomnych czynów 
le t niczego Polski Niepod- 
Bi. ej Józefa Piłsudskiego — 
Pan „podstawy zespolenia 
$ ystkich twórczych sił naro 
SGI Przy budowie teraźniejszo- 
zk Polski, 

q ówny Pocztowego 
złoż josobienia WiĘjSkO eko 
Sika na ręce pulk. Koca o- 
lo czenie o przystąpieniu 

„Pracy nad konsolidacją sił 
narodu w myśl 
wartych w dekla- 
obozu. 


podczas odczytywania deklaracji w. dniu 21 
luteg: 


J AN 


mego rana napływają liczne tele- 
gramy, wysyłune ze wszystkich 
stron kraju ze zgłoszeniami organi- 
zacyjnych i indywidualnych przy- 
stąpien do akcji pik. Koca. 
rzystąpienia te w serdecznych i 
gorących słowach witają z wielkim 
uznaniem podjęcie przez pik. Koca 
inicjatywy i przesyłają życzenia 
powodzenia w dalszej pracy. 

Wśród zgłoszeń, napływających 
do sekretariatu pik, Koca z poszcze- 
gółnych miast R. P. a deklarujących 
przystąpienie do nowego obozu, wy 
mienić należy następujące organi- 
zacje: 

Oddziały prowincjonalne organi- 
zacyj b. Wojskowych, m. in. Związ- 
ku Legionistów, P.O. W. Związku 
Kezerwistów, Oficerów Rezerwy, 
inwalidów Wojennych, wszystkich 
Przysposobień Wojskowych, dałej 
źwiązku Strzeleckiego. 

Wszystkie te organizacje meldują 
swą współpracę bez zastrzeżeń, za- 
pewniając, iż na wezwanie stają do 
apelu dla dobra Narodu i Państwa. 

Licznie napływają też deklaracje 
od oszczególnych powiatowych 
ZWIĘZISW pracowników samorządo- 

| wych R P 


ogniowej prowincjonalne w nadesła 
nych akcesach zapewniają o swej 
gotowosci przystąpienia do akcji 
ntk Koca w mvśj haseł zamieszczo- 
nych w deklaracji ideowej, stano- 
wiącej  podwalinę konsolidacji 
wszystkich twórczych sił narodu w 
myśl wskazań Marszałka Piłsud- 
skiego. 


Głosy zagranicy 


PARYŻ. — Wszystkie bez wyjąt- 
ku dzienniki paryskie potraktowa- 
ły wystąpienie płk. Koca jako fakt 
polityczny o pierwszorzędnym zna- 
czeniu politycznym, zamieszczając 
streszczenie deklaracji na pierw- 
szych stronach wraz z fotografiami 
Marszałka Śmigłego-Rydza i płk. 
Koca. 

Liczne komentarze, jakimi dzien- 
niki zaopatrują deklarację, jak 
również artykuły szeregu naczel- 
nych publicystów poważnych orga- 


duchn wysoce obiektywnym i rze- 
czowym. 


nów politycznych utrzymane są j szałka Puisudskiego. 


Szereg organów, zarówno prawi 
cowych, jak i lewicowych w sposól. 
bardzo przychylny podkreśla do- 
świadczenie polityczne płk. Koca, 
którego wszystkie zalety znane są 
we francuskich kołach politycznych. 

Dzienniki zaznaczają wyrażnie, 
że wystąpienie płk, Koca należy 
uważać za wywiązanie się przezeń 
z misji, powierzonej mu przez Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, toteż uwa- 
ga prasy francuskiej poświęcona 
jest zarówno osobie Marszałka Śmi- 
glego-Rydza, jak i osobie płk. Koca. 

SZTOKHOLM. Dziennik „Afton- 
bladet* zamieszcza dłuższy artykuł, 
poświęcony deklaracji płk. Koca, o- 
patrujący nowy program polityczny 
licznymi pochwałami i stwierdzając, 
że jest to rzeczywisty program Pol- 
ski Odrodzorej. 

Autor artykułu mówi z podziwem 
o charakterze i chwalebnej przesz- 
łości Marszałka Smiglego-ktydza, 
który prowadzi dalej „dzieło Mar- 


Duch Pierwszej Brygady podtrzy- 
mywany jest przez spadkobierców 


pozie 


o wicemarszałek Sejmu, pik. Miedziński 


Pożarnych R. P. oraz związki straży | 


świętej s>uścizny Marszałka Piłsod- 
skiego i uczestników Jego bojów e 
Niepodległość Polski. 

W zakończeniu „Aftonbladet“ ©- 
świadcza, że deklaracja płk. 
stanowić będzie doniosły etap w hi- 
storii Polski. 

HAGA. — Cała prasa holenderska 
podaje na naczelnych miejscach 
bardzo dokładne streszczenie prze- 
mówienia płk. Koca, cytując przy. 
tym głosy prasy polskiej i zagra- 
nicznej. 

Holenderskie dzienniki katolickie 
zamieszczają rozstrzelonym drukiem 
ustęp przemówienia o stosunku Pań 
stwa Polskiego do Kościoła rzym- 
sko-katolickiego. 


Dziś, t. j. 24 b. m. o godz. 18 
prag mikrofonem Polskiega 

adia zabierze głos wicemara 
szałek Bogusław Miedziński, 
który omówi ogłoszoną w ul» 
niedzielę deklarację progra- 
mową obozu płk. Koca. 


W Abisynii zaczyna wrzeć 


Rozstrzelano przewódców buntowników 


ADDIS ABEBA. Agencja 
Stefani donosi: W czasie utarcz 
ki włoskiej kolumny tubylczej 
z oddziałem buntowniczym w 
rejonie wielkich jezior, został 


inni przewódcy buntowników 
zostali wzięci do niewoli i na- 
tychmast rozstrzelani. 


RZYM. Agencja Stefani do- 


zabity dowódca buntowników | nosi, że stan zdrowia rannych 


dedzak Gabre Mariano. 


podczas zamachu bombowego 


Dedzak Berene Merid oraz ułegł znacznej poprawie. Gen. 


Liotta czuje się również dużo 
lepiej. 


We wszystkich miejscowoś- 
ciach Abisynii panuje zupełny 
spokój. Ludność oddaje się 
pracy na roli i przy budowie 
dróg. 


Po zdobyciu Oviedo 
krwawe walki trwają w dalszym ciągu 


PARYŻ. Havas donosi z Ma- | daje, powstańcy ewakuują po- 


drytu: Po południu wojska rzą 
dowe nadal zachowały inicja- 
tywę w ręku na odcinku Jara- 
ma. Oskrzydłenie la Maranosa 


n sekretariatu płk. Koca od sa- arząd Główny Związku Straży postępuje naprzód. Jak się wy 


Awantury hitlerowskie w Wiedniu 


WIEDEŃ. Przyj 3 
Neuratha do Wiednia dał dka. 
zję do manifestacji narodowo- 
socjalistycznych na ulicach 
miasta, 


Neurath przejeżdżał do ho. 
telu „Imperial* wśród wielot 
Sięcznych tłumów, które zale- 
gały ulice, 


Wśród zebranych zauważo- 
no wiele osób, przybyłych je- 
Szcze wczoraj z dolnej Austrii, 

az po raz z tłumu padały 
okrzyki na cześć kanclerza Hi 
era, wznoszono ręce z ukło- 
nem narodowo - socjalistycz- 
aym. Grupy widzów śpiewały 

Ymny niemieckie i powiewa- 
d chorągiewkami ze swasty- 

a. 


W 
Y |odbyw 


Przed hotelem, „Imperial“ 
po przyjeździe Neuratha gro- 
madziły się tłumy, usiłując de 
monstrować na cześć Hitlera. 

Policja rozpraszała zebra- 
nych. 
późniejszych godzinach 
dbywały się demonstracje w 
różnych punktach śródmieś- 
cia. Jedna z grup demonstran- 
tów posunęła się nawet do te- 
po; że próbowała wedrzeć sie 
nean BM Frontu Ojczyźnia 

Wywiązała się na ulic 

ka z członkami Frontu Ojczy- 
źnianego, którą zlikwidowała 
policja. Po południu ponownie 
gęste tłumy, przeważnie wy- 
|postków, zaczęły się gromadzić 

a ringach, oczekując na uka. 


y bój- 


zanie się samochodu min. Neu- 
ratha, 

Tłumy wznosiły co chwilę o- 
krzyki „Heil Hitler“ i śpiewa- 
ly hymn narodowy niemiecki 
i hitlerowski. 

Zachowanie się tłumów wo- 
bec policji, która na skutek o- 
trzymanych instrukcyj usiło- 
wała zachować spokój, było 
wysoce prowokujące, Szczegól 
nie duże tłumy zgromadziły 
się na Schwarzenbergplatzu ko 
ło zamku Belvedere, gdzie mia 
ło 5 odbyć przyjęcie. 

„Jedynie dzięki bardzo ener- 
gicznej postawie policji kon- 
nej i pieszej, ulice zostały oczy 
szczone demonstrantów. 

Dokonano licznych areszto- 
wań. 


zycje, na których pozostawio- 
no jedynie kiłka dział. 

BAYONNE. Kwatera praso- 
wa w Bilbao donosi: W dniu 
wczorajszym rozpoczęły woj- 
ska rządowe na froncie astu- 
ryjskim wielką ofensywę na 
odcinkach Oviedo i Grado. 

W akcji bierze udział dywi- 
zja baskijska. 

BAYONNE. Rada obrony 
Bilbao ogłosiła następujący ko 
munikat: Wojska rządowe zda 
były w niedzielę o godz. 6,30 
wzgórze Delarbol, przekracza- 


jąc pierwsze linie nieprzyja- 
oklekie na odcinku góry Ma 
ranco. 


Brygada baskijska zawład 
nęła wzgórzem Lelpardo, 


Wkrótce po tym brygada a- 


sturyjska zajęła miasteczko 
Fresno. Równocześnie dru 
brygada baskijska dokonała 


zajęcia miejscowości Ribelles 
i Lamata, przecinając powtór- 
nie drogę z Oviedo do Grado. 

Lotnictwo rządowe zaatakoe 
walo bombami koszary wojskQ 
we, w okolicy Delayo. ? 

W walce powietrznej, którą 
się wywiązała, został strąconyj 
samolot powstańczy. Straty 
niesione przez nieprzyjaci 
są znaczne. 

Na odcinku Larobla powa 
stańcy stawili zacięty opór, 
zmuszeni do odwrotu cotńę 
się aż do linii kolejowej Mial- 
lana, która została zniszczona 
no długości 70 m. 


Propaganda hitler. w Jugosławii 


Wychodząca w Belgradzie 
Politika“ drukuje od kilku 
dni sensacyjne informacje o 
próbach politycznego opano- 
wania Jugosławii przez hitle- 
rowską propagandę. 

W Żagrzebiu powstało sto- 
warzyszenie pod nazwą „Unia 
techniczna”, której zadaniem 
ma być rzekomo pogłębianie i 


fe UR stosunków gospo 
darczych między Niemcami 1 
Jugosławią. Przywódca „Unii 
technicznej” jeździł już wielo- 
krotnie do Niemiec, gdzie — 
jak stwierdzono — obracał się 
głównie w kołach związanych 
z propagandą hitleryzmu po- 
za granicami Niemiec. 
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W dalszym ciągu obrad: głos 

zabrał min. Roman. 
man zaznacza na wsiępie, że 
nasza polityka gospodarcza 
wiana szukać przede wszyst- 
kim własnych dróg, właści- 
wych naszemu naredowi. Rze- 
czywistość wskazuje nam nie- 
zbicie dwa zasadnicze cele: 
t) pcdniesienie poirrejału o- 
bronności państwa ı 2) danie 
zatrudnienia bezrobotnym o- 
raz z roku na rok powiększa- 
jącej się ludności. 
„ Pierwsza sprawa nie wyma- 
ga żadnych komentarzy. Sze- 
roko natomiast mówił min. 
Roman o drugim zadaniu. 
Oznacza ono w praktyce uprze 
mysłowienie kraju. 

iet to nakaz racji stanu tak 
polityczno-wojskowej i jak i 
społeczno-gospodarczej. |Inne 
środki mogą być pomocne, ale 
żadną miara nie rozwiążą za- 
mieria udnościowego w 

olsce. Dlatego też polityka 
uprzemysłowienia kraju win- 

"na być centralnym punktem 
naszych wysiłków. 
METODY, 
BY CEL OSIĄGNĄĆ. 


JR gh | cjalna komisja zajmuje się 
MIR, Aj. 


sprawą usunięcia wad i niedo- 
magań rynku wewnętrznego. 
Następnie Minister omawia 
zasady dochodowości poszcze- 
gólnych gałęzi przemysłu. 7 
kolel zaznacza, że będą czynio 
ne wszystkie wysiłki, by roz- 
budować również wymianę 
handlową z zagranicą. 


ATAK NA POLITYKĘ 
KARTELI 


W dyskusji zaatakowano 
znowu politykę karteli, która 


Na wczorajszym Peng im 
osiedzeniu załatwiono kilka 
udżetów a m.uaowicie emery 

tur i zaopatrzenia, ront inwa- 

lidzkich į pensyj, długów pań 
stwowych oraz monopoli. 

W ten sposób pozostał jedy 
niə jeszcze budżet Ministerst- 
wa Skarbu, który znajdzie się 
na dzisiejszym posiedzeniu 
Sejmu. Przypuszczalnie dziś 
względnie w czwartek nastąpi 


W dalszym ciągu swego |zakończenie rozpraw budże- 


przemówienia Minister mówi! 
o metodzie jaka musi być za- 
stosowana, by cel osiągnąć, 
Zaznacza więc, że nie można! 
dziś prowadzić skrajnie libe- 
ralnejq polityki gospodare- j 
i uważa, że państwo musi od- 
grywać rolę regulatora. Pry- 
watnej inicjatywie należy o- 
czywiście zapewnić warunki 
tozwoju. 

Min. Roman omawiając po- 
łożenie gospodarcze kraju i 
stwierdzając, że przezwycię- 
żyliśmy już kryzys i znajduje 
my się na drodze ku popra* 
wie, zaznacza że proces ten 
odbywa się u nas powolniej, 
aniżeli gdzie indziej, albo- 
wiem nie używamy żadnych 
sztucznych środków. 
WADLIWA ORGANIZACJA 

HANDLU 

Następnie Minister oświad- 
cza, że nie tylko przemysł jest 
nieodpojwiednio rozbudowa- 
ny ale w jeszcze większej mie 
rze odnosi się to do handlu. 
Organizacja handlu jest wadli 
wa. 

Musimy zająć się rozbudo- 
wą wewnętrznego rynku, g .vż 


w kraju można jeszcze bardzo 
wiele ulokować. Obecnie : le notei 


towych. 

Budżet rent referował pos. 
Ostafin podnosząc, że dzięki 
przychylnemu  ustosunkowa- 
niu się wicepremiera Kwiat- 
kowskiego zostanie naprawio- 
na krzywda wyrządzona ubie 
glego roku emerytom w związ 
ku z ostatnim dekretem. Bu- 
dżet rent inwalidzkich refero- 
wał pos. Wagner, który wska- 
zuje, że opieka nad inwalida- 
mi wojennym: oraz wdowami 
i sierotami winna być popar- 
ta przez Rząd i całe społeczeń- 
stwo. Inwalida wojskowy nie 
chce być cię$arem społeczeń- 
stwa, ale chce znaleźć w spo- 
łeczeństwie godne miejsce. U- 
-omina się tylko o przywilej 
pracy. 

O INWALIDACH 

W dyskusji wskazano, że `n 
walidzi, którzy ofiarnie prze- 
lali swoja krew mają pra .:o 
do pewnych uprawnień i zao- 
ratrzeń. Upominano się o przy 
znanie ulg kole; .wych e 
dom. Rzesze inwalidów zazna- 
czy! pos. Morawski przedsta- 
wia wielki rezerwuar serc i 
dusz, które pracowały dla nie 
podległości. Z uczucia zado- 
inwalidów powini 


Rzeka Warta wylała 


Płynie w dużej ilości Kra 


ŁÓDŹ. Na terenie powiatu 
wieluńskiego niespodziewanie 
wylała w kiłku miejscach War 
ta, przy czym na odcinku od 
Działoszyna do  Rychłocie 
płynie w dużej ilości kra, za- 
grażając mostom na rzece. 
powodu ' niebezpieczeństwa 
zamknięty został dla ruchu na 
rzece Warcie most na drodze 


Wieluń — Działoszyn przy 
wsi Krzeczów. 

Również z okolic Sieradza 
nadchodzą alarmujące wiado- 
mości o gwatłownym przybra 
niu wody w Warcie, która w 


Z|wielu miejscowościach wystą- 


piła z brzegów i zalała niżej 
położone miejscowości. Zarzą- 
dzono środki ochronne i usta- 
wiono posterunki. 


amy właściwych dróg 


Romana w Sejmie 


wnętrznego. Niektórzy pósło- 
wie podawali, że kartelowe u- 
mowy międzynarodowe kre- 
pują swobodę działalności i w 
ten sposób nasi przemysłow- 
cy sami rezygnują z możliwo- 
ści zdobywania rvnków zagra 
nicznych. 


OPIEKA NAD RZEMIOSŁEM 


Inni posłowie zwracali min. 
Romanowi uwagę, na koniecz- 
ność większej opieki nad Lad- 
lem, którego rola nie była də- 


do Ministra, by zaopiekował 
się rzemiosłem, które znajdu- 
je się w eiężkim stanie. Więk- 
skość rzemieślników skupia 
się zaledwie w dwóch zawo- 
dach krawiectwie i szewciwie. 
Test to nienormalne, tym bar- 
dziej że spożycie jest u nas ni- 
skie. Wyraża więc mówca oba- 
wę z powodu dalszej rozbudo- 
wy koncernu Baty. 
Należałoby uregulować ilość 
uczniów przyjmowanych rok 
i rocznie do zawodów, by w ten 


ę. eli, tychczas należycie oceniona. | sposób zapobiec wynędznieniu 
utrudnia rozwój spożycia we-| Jeszcze inni znowu apelowali | mas rzemieślniczych. 


ła jednym razem — kilka budżetów 


czerpać ufność dzisiejsi żołnie 
rze Rzplitej. 

Pos. Jasiński domagając się 
jednolitej polityki wobec in- 
walidów podkreśla z nacis- 
kiem, że nie stanowią oni cię- 
żaru lecz cenną siłę społeczn”. 
Świadectwo przelanej krwi i 
kalectwa jest czynnikiem, ' ó 
ry przyczynia się do należyte- 
go wychowania obywatelskie- 
go młodego pokolenia. 

DŁUGI PAŃSTWOWE 

Bez dyskusji załatwiono bu- 
dżet długów  państwow h. 
Sprawozdawca pos. Hutten 
Czapski wskazał, że obsługa 
zadiużenia zagranicznego zma 
lała wskutek derala szere 
gu walut. Nasiąpił wzrost za- 
dłużenia wewnętrznego co ¿`i 
w związku z pracami inw esty- 
cyjnymi. Mówca podnosi, że 
przez długie łata Polska płaci- 


ła punktualnie swoje zobowią- 
zania. 

Wskutek ograniczeń dewizo 
wych nie przelewa się obecnie 
należności za granicą. Sprawo 
zdawca wskazuje, że powin- 
nisy wszysuko uczynić, !v 
część naszych należności ` ~- 
życńzowych spłacać vowara- 
mi. Dotychczas jedynie z i. to 
chami udało się zawrzeć ta- 
ką umowę. Za statek „Batory 
za. .aciliimy węglem. 
MONOPOLE ra... YtWOWE 

Następnie pos. Hutten Czan 
ski referował budżet wszyst- 
kich monopoli państwowych 
powstarzając swoje wywcedy, 
wygłoszone na komisji budże- 
towej. Sprawozdawca dowo- 
dzi, że wszystkie monopole, za 
wyjątkiem zapałczanego, któ- 
ry jest wydzierżawiony, prze- 


widują zwiększoną wpła:ę do 


l z 
‘Skarbu Państwa. 


Eskadra samoDOjcCów 


Na cele obrony 


pafistwa 


LÖND íN. Izba Gmin przy- 
jęła wczoraj późnym wieczo- 
rem 154 giosamj przeciw 87 
projekt ustawy upoważnieją- 
cej rząd do zaciągania poży- 
czek * korzystania z nadwyżek 
budżetowych. aż do wysokoś- 
ci 400 milionów funtów w cią- 
gu lat 5-ciu, na cele obroty 
narodowej. 


250 rocznica 
urodzin Jerzego 

Waszyngtona 
NOWY JORK. Cala Amery- 


ka święciła 250 rocznicę uro- 
dzin Jer2eso Washingtona. Z 
tej okazji do Nowego Yorku 
przybyło wczoraj ponad 250 
tys. turystów. 

Stowarzyszenia i organiza» 
cje patriotyczne zorganizowa» 
ły defilady, bankiety i nabo- 
żeństwa. 


'$trasziiwy wybuch 


granatu 
W poludnicw Mołdawii 
wieśniacy znaleźli na polu 


nieroziadowany granat pocho- 
uzący z czasów wojny świato- 
wej. Wieśniacy spowodowali 
nieostrożnie wybuch, prz 
czym zginęło dwie osoby, kil- 
ka zaś odniosło rany. 


B. król Angiii znów 
w W.edniu 


Książę Windsoru powraca z 
Karyntu we środę. Jest on 
gościem hr. Muenstera na 
zamku Noetsch. 


MEEI m S N 


Gwaśłiowne zbrojenia w Jupomii 


Prasa amerykańska wszczę- 
ła alarm. z powodu niesłyca- 
nie ; 7ałtownych zbrojeń l t- 
niczych, przeprowauzonych w 
ostatnicmh czasach w Japonii. 
Poza eskadrami zwykłych z:a- 
molotów myśliwskich, wyv. `a 
dowczych, bombardujących, 
Japończycy rozporządzaja `e- 
szcze specjalnymi samolotami, 
sterowanymi przez pilotów sa- 
mobójców. Eskadra takich -a- 
iaolotów torped wystarczy, 
zdaniem japońskich fachcw- 
ców wojskowych, by  zni. z 
czyć całą . zprzyjacielską flo 
tę wojenną, choćby była tak 
liczna, jak amerykańska. 


Taki samolot-torpeda wyglą 
da podobnie do zwykłego - 
molotu pośpie-.nego, tylko pi- 
lot siedzi stosunkowo daleko 
ku tyłowi, zaś caly środek v- 
molotu zawiera olbrzymi ła- 
cunek materiału wybuchowe- 
go o niesłychanej sile nisze.. - 
cej. 

Motor jest bardzo silny, a mi 
mo tego zbiorniki benzyny ua 
le, samolot-torp-da obliczony 
jest bowiem tviko na pół o- 

ziny lotu. 


Zwieksza sie armia rządowa 


Powołanie nowych roczników 


WALENCJA. Minister woj- 
ny powołał pod broń nowych 

borowych, którzy w drodze 
osowania byli zwolnieni od 
sbowiązkowej stużby wejsko- 
wej. Rekruci rocznika 1936 
zostaną powołani niebawem. 

zac od soboty bie- 
żącego tygodnia wszyscy cy- 
milni w A lat od 18 do 45 


będą obowiązani posiadać kar 
ty pracy, w których o.lo- 
wiednie władze stwierdzą, iż 
biorą oni udział w powszech- 
nym wysiłku kraju, na równi 
z tymi, którzy CA P> na fron- 
cie. 

Wszyscy mężczyźni, którzy 
znajdą się w lokalach rozryw 
kowych jak kawiarnie, kine- 


matografy, teatry, bale etc. 
będą musieli okazać karty 
pracy, a w razie nieposisda- 
nia tego zaświadczenia karani 
będą grzywną w wysokości 
najmniej 1.000 peset lub 30 
dni więzienia, przy czym będą 
musieli samj starać się w cza- 
sie odsiadywania kary o żyw- 
ność- 


Samolot ten nie ma podwo- 
zia, toteż nie może wcale la- 
dować. Gdy raz wvsiartu e 
musi ulec zniszczeniu nawet w 
razie ;dyb” ni. ykonał a- 
dania, t. j. nie zatopił okrętu 
iem „yiacielskiego. Semo <e 
rzenie z zieniłą4 czy z we-ą 
vrz- tak olbrzymiej szybko- 
ści lotu, bez podwozia, musi 
spowodować eksplozję mate- 
riałów wybuchowych. 


Tysiące japońskich ~'lotów- 
samobójcó: zgłasza się na o- 
c „otników do eskadr śmierci. 
Gdy pilot * ki zna” lzie się w 
powietrzu, los jego jest już 
przesądzony — musi zginąć 
wraz z samolotem. Znając z.Ś 
niestychaną c 'wasę jur ú- 
skich lotników, odznaczatą- 
cych cia —ararda śmier”. moż- 
na bwé pewnvm, $7 -7 w "a- 
nia skierują oni swoją maszy- 

-EETEIETEJK M 3 OMEOZNTWEEK|— 


nę © prc.. „u mieprzyiacielsui 
pan ernik, bv wylecieć w Do- 
wietrze wra: z  "giem.C ‘as 
szliwy ten pomysł zrodził się 
w Japonii już dawno, tylko, że 
początkowo zamierzono stoso” 
wać go do specjalnych łodzi 
podwodnvch. Obecnie zasioso- 
wano go do torped powietrz* 
nych o wiele sprawniejszych, 
szybszych i groźniejszych od 
podwodnych. 

Nic dziwnego zatem, że pra- 
sa amerykański tak żywo się 
niepokoi tym „piekielnym po 
myslem Japończyków, który 
stawia pod znakiem zapytania 
dumę narodową Jankesów, pe 
tężna flota morska Ameryki, 
budowana od lat z olbrzymim 
nakładem kapitału, która mo- 
że się okazać zabawką dla set- 
ki „zimnych szaleńców" żółtej 
rasy, bez wahania gotowych 
na Śmierć każdej chwili. 


Powstańczy oddział ab.syński 
Stoczyi krwawą waliię z Włocnami 


PARYŻ. Z Rzymu donoszą: 
Depesze z Addis-Abeby po- 
twierdzają wiadomość, że po- 
wstańczy oddział abisyński, 
dowodzony przez rasa Gabre 
Mariam został otoczony w ob- 
szarze jezior i po walce, która 
trwała przez całą noc z soboty 
na niedzielę, poniósł klęskę. 


Ras Gabre Mariam został za- 
bity. 


Włosj wzięli do niewoli 4 
przewódców , zbuntowanych 
szczepów, m. in. znanego agi- 
tatora Merida. Wszyscy czte- 
rej zostali w niedzielę o świ- 
cie rozstrzelani. 


$zcześliwy kraj 


Wyjątkowym kraikiem jest 
szwajcarski 


cają jedynie 


tam od 1854 r. 
już usiłowano w tym 


kanton Szwyc, 
mieszźańcy bowiem jego opła 
tylko podatek 
majątkowy na mocy prawa 
podatkowego, obowiązującego 
Pięciokrotn.e 
kanto...e 


wprowadzić jeszcze inne 
datki, jak 


kowy it. d. 


Wszelkie jednak próby uzy 


skania p.zez plebiscyt miesz- 


ły. 


o” 
dochodowy, spad: 


kańców. Szwycu rewizji stare 
wo prawu. dotychczas zawodzi- 
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Państwo 
Kiepurowie 


Występ niedzielny króla te- 
norów, Kiepury, i jego żony 
Marty odbił się głośnym echem 
w całym kraju. 

Przez parę godzin wszyscy 
Madiodigel cze zachwycali się 
wspaniałymi głosami państwa 

iepurów i jeszcze "nazajutrz 
z ożywieniem rozprawiano © 
występie utalentowanej pary. 

edna z takich rozmów po 
słuchałem w tramwaju i przy 
taczam ją w całości. 
, — Ci Kiepurowie to jest wy 
jątkowe małżeństwo. Nie uwa 
ża pan, panie Pipman? 

— Dlaczego? 

— Bo w innych małżeń 
stwach, albo żona ma głos, albo 
mąż ma głos. A u nich — i on, 
zona — mają glos. 

— Jeszcze jaki głos! Taki 
glos to majątek! 
le ja myślę, że to ma 
Swoje złe strony. Na przykład: 
ni się nigdy nie mogą kłócić. 

— Dlaczego? 

— Bo im szkoda majątku. 
zeczywiście. Takie gło- 
Sy to miliony. Wierz mi pan — 
ta Się już nie mogę doczekać. 

— Czego? 

— Aż oni będą mieli dziecko. 

— Co to pana obchodzi? 

— Jestem ciekaw. Już się 
EE z niecierpliwości. Ja 

ym dał 20 złotych za bilet. 

— Na co? 


— 


Ray 


2 A 


nay glos, 

2 lü.. Ja znam jedno mal- 
żeństwo, On jest dy, ona ru 
SE Io dziecko też jest rude, 

€ tylko jeden raz. Wcale nie 

wojnie. 

— CZy pan zauważył, że Kie 
Baia Wczoraj dużo mówił? | 
Tak cale mu się nie dziwię. 
zeK człowiek ciągle śpiewa i 
ABA to sobie czasem musi 
b gadać, Ja znam jednego a- 

wokata, to on znów ciągle, 
a 1 gada, A 
adanią, 
wać, ch 


— 


ga 
jak ma już dość 
to sobie zaczyna śpie 
ociaż wcale nie potrafi. 
e mnie zastanawia jed 
kę Dlaczego publiczność 
Re kp i jego żo- 

œY f „Jasiu śpiewaj! Mar 
a spiewaj h P 
— Dlatego, że ich lubią. 


=a 


na rzec 


Co z tego? Ja też bardzo 


lubi 
GA komisar i = 
misariatu. za z mojego ko 


człowiek, 
= kiedy „ty”? Nigdy. 
ra wy O jest co innego. kope 
EE Ywoluje entuzjam. Każdy 
Ja AŻ jak może i co może. 
a, pamiętam, na jego w 
stępie krzyczalem, jak wikia 
też mówiłem „ty“: 
eszcze, jeszcze! 
waj, psiakrew!!“, 


> Co paS 
SĘ ANC o apa 


— Uniosłem się z z 
Ryczałem, jak zwi 

— A co on na to ; 

— Nie. 

— Nie obraził się. 

— Jak się mógł obrazić? On 
$piewał w Krakowie, a ja krzy 
czałem przy głośniku radio 
wa w swoim mieszkaniu w 

arsza wie. 


Napoleon Sądek. 


ik A DIO 


6% Kied í 
A y ranne wstają zorze”, 

S mnasiyka. 6.50 Muzyka. 7.25 „Parę Infor- 
ka J- 7.34 Koncert muzyki lekkiej w wy- 
uka U Orkiestry P. R. 8.00 Audycja Jia 
t 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 Audycja 
11.57 Sygnał czasu |  hejnsł. 

scha Eiman i Walter Gieseking. 
8 „Jak można zużytkować soję w Jo- 
ay o zw.e m.ejskim*? =~- pogadanka. 
"3—15.00 Przerwa, 15.00 Wiadomości go-| 


Bardzo porządny 
le czy ja mu po- 


ty. : „Jasiu! 
śpiewaj! Śpie 


„psiakrew*? 


633), 


Marszałkowie 
Sejmu Senatu 
u p. Premiera 


Wczoraj w godzinach ran- 
nych p. premiera gen. Sławoj- 
akow kiego odwiedzili p. 
p. marszałek senatu Aleksan 
der Prystor oraz marszałek-sej 
mu Stanisław Car i w dłuższej 
konferencji poruszyli zagad- 
nienia związane z dalszymi 
pracami parlamentarnymi o- 
raz sprawy dotyczące prasy. 


Frontem do Morza 


Śmiertelna rozpraw 
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Jeden zginął, drugi został skazany na dożywocie 


Na terenie powiatu działdo 
wskiego grasował krwawy 
zbir, Konstanty Wąsowski, któ 
ry zasłynął w całej okolicy z 
bezczelnych napadów rabunko 
wych. Wąsowski działał w ści 
słym związku z kompanem, 
Wacławem Księżykiem i obaj 
przez dłuższy czas skutecznie 
chronili się przed schwyta- 
niem. 

Wreszcie zmobilizowano ca- 
łą miejscową policję i bandy- 
tów osaczono w lesie. Wąsow- 
ski i Księżyk, czując zaciska- 
jący się wokół pierścień obła- 


wy, postanowili nie dać się ży 
wi w ręce policji. 

Zdecydowali, że w ostatniej 
chwili, kiedy wszelka nadzie 
ja na ratunek zawiedzie, popeł 
nię zbiorowe samobójstwo, w 
ten sposób, że jeden zabije na- 
przód drugiego, a następnie 
sam odbierze sobie życie. 

Wyciągnęli losy. Wykonaw- 
cą miał zostać Księżyk. re- 
wolwerze jego były dwa nabo- 
je. 

Decydująca chwila nade- 
szła. Pierwszy wystrzał skiero 
wał Księżyk w głowę kompa- 


STANISŁAWÓW. — W po- 


zostali przytrzymani i wysła- 
ni do obozu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej za działal- 
ność wywrotową Józef Fikier, 
Jarosław Kuszlik i mgr. Salo- 


mon Eisenstein z  Kałusza, 


Szmake Frost-Schlegel z Ko- 
łomyi, Iwan Feszyk i Miko- 


Lot do Egiptu niezbyt pomyśl- 
nie wypaui, mimo to pik. Lind- 
ergu ute zamierza zrezygno- 
wać. Widzimy *o na zdjęciu, 
gdy śpieszy na lotnisko. 
EEEE 001g] 


spodarcze. 15.1 
chniczna”, 5_ Koncert. 


Pan Na koncert ich dziecka. 
„Adi pojęcie co to będzie za 
SA Od takiego ojca i od ta- | niedziałak na terenie woje- pod 
iej matki?! To będzie podwój |wódziwa stanisławowskiego 


15.55 „Skrzynka 
16.10 „Kozucha —  kłamczu- 
a ludowa. 16.25 Rozw .qzanie 
ak pei dla dzieci z dna 
rewo.eriów. u częci Si naszych 
17.15 pi aczeństwa [3 


AAE i 
iura Studiów’. 20.55 p 

na. 21.00 Konc t ps 
mu Emila Rowu: PRE 


Testr W obrażži 
ga”. 22.1 kases 


T sluchow.sko 
Ork.estry P, L 
godt. zizo © zakonczenie audycji 


i|z komisariatu policji. 


łaj Semenczuk z Domosławic 
Kolomyją, Ignacy Soko- 
ek i Simon Eckstein ze Stani- 
sławowa, Salomon Zuckerberg, 
Izydor Branner i Chaskel La- 
ufer ze Stryja oraz Franciszek 
Limberger z Demni Wyżnej 
pow. Stryj. 


Anegdoty 
h.storyczne 


Wielki przyjaciel znanego 
komediopisarza Moliera, pre- 
zes sądu Rose, był człowie- 
kiem sprytnym i dowcipnym. 
Wydał córkę za mąż za urzęd 
nika PARE i nudnego, któr 

wciąż skarżył się na frywol- 
ność i rozrzutność żony. Nie 
mogąc już wytrzymać, Rose 
powiedział zięciowi: — „Po- 
wiedz mojej córce, że jeżeli 
będziesz miał jakiekolwiek ro 
wody do rz wydziedziczę 


ją całkowicie 
* 


Markiz de Malesherbes, mi- 
mister i szlachetny obrońca Lu- 
dwika XVI, prowadzony w ro- 
ku 1794 na szafot, potknął się 
i rzekł z uśmiechem do kata: 
„To zły znak. Inny na moim 
miejscu wróciłby do domu!“ 

Ep CER dia 


HUMOR 
ZA DROGO! 


W restauracji w Szwajcarji. 
Gość: — Panie starszy, ten 
ser jest tak drogi, jak gdyb 

sam Wilhelm Tell wystrzela 

w nim dziury. 


PROPAGANDA 
- zy ta maść usuwa isto- 
tnie wszystkie zmarszczki? 

— Stanowczo, szanowna pa- 
a:f... Nawet blacha falista wy- 
gładza się pod jej wpływem. 

W AUCIE. 

— Otrzymał pan już wiado- 
mość od swego przyjaciela z 
jego tournee automobilowe- 


-| go? 


— Oszem, jedną pocztówkę 


| drugą 
ze szpitala. 


na, a drugą wpakował sobie 
w usta. Rana  Wąsowskiego, 
choć bardzo niebezpieczna, nie 
okazała się śmiertelna. Ciężko 
rannego policja umieściła w 
szpitalu. Księżyk padł martwy 
w oka mgnieniu. 

Wąsowski, po dłuższej kura 
cji, pozostał przy życiu. Od 
odniesionego obrażenia przytę- 
pił mu się tylko znacznie 
słuch. 

Nadano bieg wszystkim spra 
wom o rozbój, w których wy 
stępował Wąsowski. 

ak z rogu obfitości zaczęły 
się sypać na Wąsowskiego ka 
ry. W jednym z procesów do- 
stał 7 lat więzienia, drugi za- 
kończył się wyrokiem 8 lat 
więzienia. 

Wreszcie Wąsowski stanął 
przed sądem oskarżony o roz 
bój, dokonany na osobie Geno 
wefy Rutkowskiej, którą wo- 


bec tego, iż usiłowała się bro 
nić, zbir zastrzelił na miejscu. 
W tej sprawie zapadł wyrok 
15 lat więzienia, 

Po uprawomocnieniu _ się 
wszystkich trzech wyroków, 
Wąsowski wystąpił do sądu a 
połączenie w jednym wyroku 
wszystkich kar. 

Sąd łącznym wyrokiem ska 
zał Wąsowskiego na dożywot 
nie więzienie. Od tego wyroku 
odwołała się obrona Wąsow 
skiego, wskazując, że skoro 
najwyższy ustawowy termin 
pozbawienia wolności wynosi 
15 lat, to nawet przy połącze- 
niu kar nie można orzec doży 
wotniego więzienia. 

Interesująca ta pod wzgłlę« 
dem prawnym kwestia była 
przedmiotem rozważań ną 
wczorajszej rozprawie w Są- 
dzie Apelacyjnym w Warsza- 
wie. 


4-ch osób 


został skazany na Śmierć 


SOFIA. Sąd tutejszy skazał 


Tłum usiłował w swoim cza- 


na powieszenie bułgarskiego | sie zlinczować ohydnego more 
Landru — niejakiego Kir-|dercę, lecz uratowała go poli- 
szwenka, który zamordował | cja. 


swoje dwie żony, wuja i cio- 
tkę, a zwłoki zamordowanej 
ciotki zbeszcześcił. 


Wyrok wykonany będzie 
dziś. 


Parćyjne walki 
w przededniu wyborów 


ORAN. Partią ludowa fran- 
cuska, wystawiająca swego 
kandydata do władz miej- 
skich w Perregaux wysłała 
tam 400 swych członków dla 
zorganizowania akcji wybor- 
czej. Wybory mają się od- 
być w dniu 28 lutego. 


Z chwilą gdy wysłannicy, 
partii przybyli do wynajęte: 
go przez nich lokalu, zostali 
otoczeni przez tłum, złożony, 
przeważnie z O” Wśród 
członków partii ludowej jest 
wielu rannych i pobitych. 


Polski minister 
wei strony stoi 


raw zagranicznych w Monte Carlo. Z pra 
ałżonka p. ministra, z lewej córka, 


Tatiana córka pułkownika żandarmerii  fwanowa, i 
zmarłej przed dwoma laty Polki, zakochała się w młodym 
bojowcu, Tadeuszu Orlińskim zwanym Sokołem, i wraz z 
nim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów  Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryLi była młoda i ładna Jadwiga 
Izdebska która skrycie kochała się w Orlińskim. Majster 
tejże fabryki usiłował zniewolić Izdebską, ta jednakże zdo- 
łała mu się wyrwać i uciec. / zemsty majster zadenuncjo- 
wał ją w ochranie i Jadwiga Izdebska została niewinnie are- 
sztowana. 

Tymczasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułko- 
wnika lwanowa, lecz w przeddzień wykonania tegoż został 
aresztowany. Wobec tego Tania postanowiła sama wykonać 
zamierzony zamach i pewnego dnia zjawiła się w ochranie 
w gabinecie swego ojca. Iwanow jednak zdołał wyrwać jej 
rewolwer z ręki i zmusił ją do powrotu do domu. Gdy je- 
chała wraz z ojcem zobaczył ją doktór Dluski, jeden z bo- 
jowników o wolność, i odtąd towarzysze uważali Tanię za 
zdrajczy nię. 

Tadeusz ucickł z gmachu sądu i ukrył się w mieszkaniu 
matki towarzysza partyjnego, Piaseckiego, straconego przez 
Moskali. Tu też doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani 
Wreszcie postanowiono wezwać ją na sąd partyjny, 

Tania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie 
partyjnej. Tu wysłuchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgło- 
sić się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności. 

Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 
wszelką cenę uratować Jadwigę |lzdebską, skazaną na 
śmierć. Uprzedzono ją „grvpsem”, że do jej celi przybędzie 
spowiednik. Gdy Izdebska została sama z księdzem, ten 
udzielił jej wskazówek odnośnie ucieczki i zostawił mundur 
strażniczki, aby mogła się przebrać. Ucieczka się udała, ale 
władze zwierzchnie obawiając się dymisji osadziły w wię- 
zieniu straźniczkę pilnującą Jadwigę lzdebską. Strażniczkę 
oskarżono o uiatwienie ucieczki lzdebskiej. Jadzia przybyła 
do mieszkania Piasceckiej i tu spotkała się z ladeuszem. 

Z kolei przystąpiono do drugiego zamachu na purkowuika [wa- 
nowa. Tania wysłała do nicgo list, że niby chce się a nim zoba- 
czyć i wyznaczyła mu spoikanie. W rzeczywistości zamiast Tam 
miał czekać bo owiec. Tymczasem Iwanow na spotkanie nie po- 
szedł, lecz wyslal agenta, który też zostal zabity zamiast pułkowni- 

Po tym nowym nieudanym zamachu, Tanię znów uważano za 
prowokaiorkę, leca ostateczuie przchonano się o jej niewinności. 

Tania umówiła się z Tadcuszem i gdy się spotkali od razu zapy* 
tala czy ją nadal kocha gdyż jeden z brjowców powiedział jej, 
że Sokół interesuje się Izdebską. Nie ctrzymawszy jasnej odpo- 
wiedzi, Tania szybko odeszła i odtąd Tadeusz nie mógł jej odna- 
leżć. 

Bojowcy postanowili zgładzić generał.gubernatora Skałłona I o- 
pracowali dokładny plan zamachu. Jeden z nich w przebraniu ro- 
syjskiego oficera miał znieważyć czynnie konsula niemieckiego. 
Obrażonerau dyplomacie powinien wyrazić ubolewanie generał- 
gubernator. Bojowcy więc planowali, że w tym czasie, gdy Skałłon 
będzie jechać do mieszkunia konsula, rzucą na niego bombę. 

tym celu członkini organizacji bojowej, Hanna wynajęła 
mieszkanie frontowe w domu przy ul. Koszykowej 13. Okna jej 
lokalu wychodziły na Koszykową i Natolińską, na której miesz- 
kał konsuł niemiceki. Bomby miano rzucić z okien wychodzą- 
cych na Natolińską. Hanna zameldowała się jako Irena Kozłow- 
x Jadzię Izdebską i drugą bojowczynię przyjęła rzekomo do 
służby. 

Tadeusz przyniósł do mieszkania na Koszykowej cztery bomby. 
Wszystko jest już przygotowane do zamachu. Trzy dziewczyny 
czekają tylko ma przejazd Skałlona. 


Bojowiec Adam, przebrany za oficera rosyjskiego 3 34-go pułku | 


arty.eru z Kal.sza, spoliczkował wice-konsula niemieckiego, pə 
czym spokojnie odjechał dorożką do mieszkania na Wolskiej, 
gdzie oczekującemu na niego Tadeuszowi opowiedział przebieg ca- 
łego zajścia. Obrażony wice-konsul zażądał satysfakcji. 

Trzy rewolucjonistki na Koszykowej 13 a niecierpliwością 6cze» 
kują dnia, w którym Skałłon będzie przejeżdżał pod ich oknami. 
Są w najwyższym stopniu zdenerwowane przedłużającym się o- 
czekiwaniem. Wreszcie słyszą tupot wielu kopyt końskich. Ja- 
dzia wola: 

~- To jedzie Skalłon... 

Jadzia wyjrzała na ulicę. Tak, to on! To wielki 
kat z Belwederu, generał-gubernator Skalłon! 

Nie zna go osobiście, jeszcze go nigdy nie widzia- 
ła, ale nie wątpi ani przez chwilę, że to on. 

Wielka kareta, dwa olbrzymie, białe konie. 
W karecie siedzi otyły pan z generalskimi szlifami. 
Koło niego dwóch oficerów, widocznie adiutanci. 
Obok stangreta w niskim cylindrze i czerwonym 
fraku siedzi żandarm. 

Kareta ze wszystkich stron otoczona jest przez 
czerkiesów na koniach. Konie pędzą ź całych sił, 
kareta jedzie bardzo szybko. idocznie kat boi 
się... 

— Nie stójmy teraz wszystkie przy oknie, — 
szepcze Hanna, a twarz jej jest równie biała, jak 
jej letnia suknia, którą ma na sobie, — Przy oknie 
zostanie tylko Jadzia. Przecież bomby rzucimy do- 
piero, gdy będzie wracał. 

Dziewczyny drżą ze a dA ę c | da od- 
chodzi od okna. Pragnie opanować się, W oknie na- 
przeciwko stoi dwóch młodych kadetów. Chcą, jak 
codziennie, flirtować z dziewczętami. Mogliby 
jeszcze spostrzec niepokój Jadzi, a jeśli przy oknie 
nikogo nie będzie, to i dwaj kadeci również odejdą 
od swego okna. 

— Jak długo będzie Skałłon s :dział u wice-kon- 
sula? — pyta Laleczka. 

— Kto to może wiedzieć? Sądzę, że jakieś pół 
godziny... 

— Pół godziny? Boże, przecież to wieczność! 
Pół godziny takiego czekania! 

Dziewczyny myślą o tym, czy wytrzymają te 
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pół godziny szarpiącego nerwy oczekiwania, czy 
nerwowa wytrzymałość nie zawiedzie? 
—- „wy jaijcie bomhy z łóżka, — szepcze Hanna. 
— Niech będą przygotowane! Otwórzcie wszystkie 
zwi do kuchni! Patrzcie na zegar! 
Jadzia i Laleczka wyjmują bomby. Ręce im drżą, 
serca biją, jak szalone... 
— Uważajcie! — mówi Hanna. — Przez nieuwa- 
ge 2 upuścić bombę! Mógłby nastąpić wy- 
uch... 
— Ręce istotnie drżą, ale ożywia je silna wola! 
Nie upuścimy!... — mówi Jadzia. 
4 — A gdzie jest trucizna? — pyta Hannę Lalecz- 
a. 
— Tak! — Hanna daje Jadzi i Laleczce po ma- 
łym pudełeczku cyjankali. Dziewczęta postanowi- 
ly (Tadeusz o tym nie wie), że jeśli któraś z nich 
ostanie się w ręce policji, cyjanek potasu na- 
tychmiast uwolni ją od męczarni na Ratuszu i od 
BR SCY, i m i 
ie chcą żywe wpaść w ręce wroga 
Bomby leżą już pod oknami. Przy jednym oknie 
stoi Hanna, przy drugim — Jadzia. Wya ją się, 
patrzą w kierunku domu, w którym mieszka nie- 
miecki wice-konsul. 


Konie, jak przedtem, dziko gryzą mędzidła, 
a o z w mysokich papachach ocierają pot 
z czoła. 


Mieszkanie wice-konsula znajduje się pod Nr. 9 
(3 ulicy Natolińskiej, Z vkien widać bardzo do- 

rze bramę, przed którą stoi kareta Skałłona i gru- 
pa czerkiesów na koniach. 

Wszystko to widać z okna, jak na dłoni. Konie 
czerkiesów z wściekłością gryzą wędzidła. Wyso- 
kie papachy czerkiesów zsunięte są na bakier. 
Zdaje się, że czerkiest są zmęczeni, szybko pędzili, 
żeby wzbudzić strach w przechodniach. 

Po obu stronach ulicy snują się zziajani szpicle. 
Każdego przechodnia zatrzymują, wprowadzają do 
bramy i rewidują. 

— Nie stać przy oknach! — rozkazuje Hanna — 
Boję się, że szpicle mogą dlatego zwrócić na nas 
uwagę. Kiedy usłyszymy, że kareta jedzie z powro- 
tem, podejdziemy do okian... 

— Trzymamy go! — przejmującym szeptem mó- 
wi Jadzia. 

— Teraz już nam się nie wymknie! — mówi La- 
leczka i stoi gotowa na swoim posterunku. 

— Tadeusz nie mylił się, — mówi Hanna drżą- 
cym głosem. — Zrozumiał, że Skałłon musi poje- 
chać do wice-konsula. 

— O, jak to długo trwa, =- dygocze ze zdener- 


aii 


wowania Jadzia. . 

— Patrzcie! — pokazuje Hanna na ulicę. — Ale 
ostrożnie, patrzcie bokiem, z poza firanek... 

Wszystkie patrzą z poza fiianek przez ostatnie 
okno, najbliższego rogu ulicy. Dwóch szpicli cią- 
gnie starszego pana, biją go po głowie rewolwerami 
z dziką wódlelilością. tarszy pan ledwo trzyma się 
na nogach. 

— Co on im zrobił? — pyt:. Laleczka, 

— Widocznie popełnił to przestępstwo, że jest 
słabszy od tych, którzy tak bezlitośnie go katują.. 
— odpowiedziała Hanna. 

= İle już czasu minęło od przejazdu Skałłona?, 
-— pyta dsa, 

— Dziesięć minut.. == odpowiada Hanna, spo- 
glądając na zegar. 

Dziesięć minut? A mnie się zdawało, że już 
wieecj. jak godzina... Ty pierwsza rzucasz, Han- 
no 

= Tak, ja... 

«— Spójrz na ulicę co się tam dzieje? 

Hanna wychyla się z okna. Najp erw spogląda 
w niebo, jak gdyby chciała zobaczyć, jaka pogoda, 
czy się nie chmurzy... Potem patrzy w stronę Ko- 
szykowej, stara się mieć obojętną minę, aby wy- 
dawało się, że nic ją to wszystko nie obchodzi... 
Wreszcie odwraca głowę w stronę bramy Nr. 9, 

rzed którą stoi kareta Skałłona. Bez zmany! 

onie, jak przedtem, dziko gryzą wędzidla, 
a czerkiesi w wysokich papachach ocierają pot 
z czoła. 

Hanna odwróciła znów głowę w drugą stronę 
i naraz spotkała się ze wzrokiem szpicla. 

Uśmiechnął się do niej... Wiaocznie podobała mu 
się. Na pewno nie wpadło mu na myśl, że z okna 
na arystokratycznej ulicy Natolińskiej może „ 
głądać terrorystka, Zapewne myślał, że to bogata 
panna z dobrego domu. Dlaczego nie mial skorzy- 
stać ze sposobności i nie uciąć małego flirtu z taką 
panienką? 

Hanna zrobła dumną minę i odeszła od okna. 
Po jakimś czasie znów podeszła. Szpieel stał już 
o dwadzieścia kroków dalej. 

Spojrzała na zegarek, Piętnaście minut! Jak to 
się ciągnie! Serce ledwie jej nie wyskoczy z piersi 

— MM — słyszy szept Jadzi. 

— Co takiego? 

— Pocałujmy się na pożegnanie, 
nie widzimy się teraz po raz ostatni?! 

Dziewczęta padły sobie w ramiona, ze łzami w 
oczach całowały się, potem przez chwilę stały, obej- 
mując się, jak skamieniałe... 

— Za oswobodzenie Polskil... — przejmującym 
głosem wyszeptała Hanna. 

Za oswobodzen'e oddanych w niewolę i uci- 
skanych! — szepnęła Jadzia. 

aje się, że on już wraca! —- zawołała La- 
leczka. — Słuchajcie! 


kto wie, czy 


Dziewczęta pobiegły do okien. Na ulicę wyjrzała 


tylko Jadzia. 
— Tak, wsiada do karety... Kareta rusza z miej- 


Laleczka pobiegła do kuchennych drzwi i otwo- 


rzyłą je z klucza. Rękę trzymała na klamce, aby 
we właściwej chwili otworzyć drzwi na oścież 
przed uciekającymi... 

Hanna stanęła przy jednym oknie, Jadzia — 


przy drugim. Podniosły bomby z podłogi i poło- 
ż 
j zia czuje, że brak jej tchu, 
Hanna. ustach im railo.. 
Kareta jedzie. Teraz jedzie wolniej, niż przed- 
tem, widocznie Skałłon jest przekonany, że nie gro- 
zi mu żadne niebezpieczeństwo. Jeżeli dotychczas 
nie się nie stało, to teraz nie ma już powodów do 
obawy. Bojowcy na pewno nie wiedzieli, że wyje- 


chał 
Spokojnie rozmawia ze swymi dwoma adiutanta” 


to samo czuje 


je na parapetach okien, zasłaniając je rękami. 


ziś z Belwederu. | 
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mi. Najpewniej jest zadowolony z wyników swojej 


wizyty u wice-konsula niem eckiego. General-gu- 
bernator uśmiecha się, rozgląda się dookoła, mówi 


coś do adiutantów, ci zadowoleni uśmiechają się 
Hanna kurczowo ściska dziesięcio-funtową bom- i 


bę. W glowie huczy jej jedna tylko myśl: 
—- Kiedy kareta zrówna się z, latarnią... 
jest najlepszy moment, aby rzucić bombę... 
Jeszcze kilka sekund. Serca obydwu dziewcząt 
skaczą, walą... 
Ww glowie im szumi. — . i 
O, jakże długo trwają te nieliczne sekundy... 
— Spójrz, Hanno... Kareta zrównała się z latar" 


nią.. Podnieś rękę! Rzuć bombę! Prędzej!... 
Dalszy ciąg jutro. 
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Zamiast domu — piekło! 


Gehenna urzednika na „łonie rodziny” 


Macieja, apostoła, 
m. Modesta. b 
Słowiański: Bogu- 
rada, wzgl. Bo- 

gusza. 
Słońca wsch. 6.34, 
zach. 17.06. 


Kalendarz dnia 
Księżyca wsch. -= 


sM ŚRODA 
24 | 
16.51, zach. 5.44. 


HISTORIA PODAJE: 


Władysław IV zdobywa Smo- 
leńsk, 
Dekret Napołeona w sprawie 
werlowania ochotników do 
egionów. 
itwa powstańców pod Biało- 
łęką. 
Bitwa pod Małogoszczą. 
Początek ruchu Hitlera w Mo- 
nachium. 


WŁADYSŁAW IV POD 
SMOLEŃSKIEM. 

Bitwa pod Smoleńskiem to b. cie- 

awe wydarzenie wojenne. Wódz 

moskiewski Szekin Siler Smo!eńsk 

mając 100.000 wojska. Władysław 

mając tylko 30.000 ludzi, obległ 

z kolei Sześina, który chociaż miał 

za sobą warowny zamek, musiał się 
poddać Polakom. 


PRZYSŁOWIA: 


- »Święty Maciej zimę traci, albo 
ą bogaci". 


AFORYZMY: 
Upór to główna energia kobiet. 
ZŁOTE MYŚLI: 


"irwalsze, co zapracowane, niż to, 
podarowane". 


1634 
1804 


1834 


1863 
1920 


Legałowicz. 
KTO NIE WIE, żE 
Japonii łapią ryby za pomocą 


specjuinych ptakó 4 E 
ią pod Kodęć aków, które puszcza 


HUMOR WIELKICH LUDZI: 
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znaczna dama dwuju trzymała się z 
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Adolf Śliwkowski, referent 
starostwa powiatowego w Cie 
chanowie, żył w nieustannym 
piekle domowym. Oprócz żo- 
ny w mieszkaniu jego przeby- 
wali teść i szwagierka, którzy 
ciągłym podżeganiem Śliw ko- 
wskiej doprowadzili do tego, 
że pożycie małżeńskie stało się 
wiprost niemożliwe. 

Śliwkowski, ze względu na 
zajmowane stanowisko, nie re- 
agował na pnowokacyjnę za- 
chowanie rodziny żony i w no 
korze przyjmował akty ciąg- 
łego maliretowania. Starał się 
tylko jak najmniej przeby- 
wać w domu. Ale i to go nie 
zabezpieczyło od zaczenek. 

Przyszedłszy pewnego wie- 
czora o późniejszej niż zazwy- 
czaj porze, zastał drzwi sypial 
ni zamknięte. Śliwkowski ca- 
BE E A o ||.) 

WESOŁE DROBIAZGI: 

Sennik egipski według alfabetn. 

Boso chodzić (we śnie) — zosta- 
niesz urzędnikiem państwowym. 


Błoto, przebywać w nim — zo- 
staniesz dziennikarzem. 


Gdy żołądeń 
| pracuje leniwie.. 


trzebo go pobudzić do prawidłowej 
i systemałycznej pracy. Chory totg- 
dek jesi przyczyną powsławania wielu 
chorób, zostawia w kiszkach substan= 
cje gnilne, zatruwając w ten sposób 
organizm. 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauerą 
normują działanie żołądka ı kiszek, 
regulują hrawienie, usuwają zaparcie, 
pobudzają przemianę materji I prze- 
ciwdziałają tworzeniu się zbytecznegoa 
nadmiaru tłuszczu w organiżmie, 


Ziola z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane sa również przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego 
(kamicy żółciowej), cłerpieniach he- 
morolida'nych i otyłości; łatwe de 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych. 
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A By = Drie depesze trza 
sią śle myslać — zaslanamiał 
Pan august Pierzuch. 
jj dne do Julka Uniewkoro- 
i ego, któren się żeni, a dru- 
Re z państwa  KMoziarskich, 
kladają, PY magazyn za- 
Może i dobrze robią, ale co 
z tego, kiedy m nierolaściwem 
mieku. Julek  dziemięlnaście 
lat ma, znakiem czego szcze- 
niak do malżeństma nieprz 4 
at Z: y 
datny, a Koziarskım szósly 
preu się kończy, czyli że 
stare są na i i 
klienteli, i -y Perie 
Ale mnie właściwie c 
| tego. Niech robią, arte 
4 tymi slovy pan August 
zamknąl na klucz mieszkanie 
t poszedł, gwiżdżąc wesolo, na 
pocztę. 
— Jelegramę przynieśli! 
— Przeczytaj Julek na głos, 
Pewnie z pomięszowaniem! 
Goście otoczyli pana Julka, 
a  rozpromieniony _ norooże- 
lec mziąt depeszę i odczytal: 
— Pomyślnego olmarcta in- 
teresu, życzy August Pierzuch. 
Goście spojrzeli po sobie. 
— A to sminta dopiero. 
=— Darujesz mu Julek? 


czne kłopocy 


— Po mordzie go, grandzia- 
rza, za lakie pisanie, 

W iym samym czasie otrzy 
mali depeszę również pań- 
sio Koziarscy, 

Otmorzyli ją czym prędzej i 
znaleźli wewnątrz tekst: 

„Życzę szczęścia młodej pa- 
rze. August Pierzuch', 

Pan Koziarski zaplonął gnie 
mem. 

—- Młodej parze? Czterdzie- 
ści lai już godzinę ślubu prze- 
klnam, a on nas mlodą parą 
przezywa? Weź no stara mc- 
iłę, a mnie daj  pogrzebacz. 
Qduczym łobuza od takich 
dorcipórw! 


W pewien czas później 
przed sądem grodzkim slanęli: 
małżeństwo Koziarscy, Julia 
Gnierokowski i jeszcze kilka 
EAA wszyscy oskarżeni o po 

icie pang Augusta Pierzucha. 

2- Dez nieumagie to bylo — 
mómił pokrz ] 

Kea a yrodzony na roz- 


— Bo żebym był umaża 
PARYS nie zamienił i 4 > 
zania 7 
nie dosial. woda A 
Sąd skazał msz ] 
ystkich osk 
żonych na tydzień BEM w 
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łą noc spędził na krześle w sto 
łowym pokoju. 

Nad ranem doszło do fatal- 
nej awantury. Śliwkowska, jej 
ojciec i siostra przybrali wzglę 
dem Śliwkowskiego zaczepną 
postawę, 

po momencie Śliw- 
kowski wyciągnął rewolwer i 
skierował całą salwę w stronę 
swych ciemiężycieli. Skutek 


Echa tragicznej katastrofy 


podczas której zg.neło 16 osób 


Wczoraj na wokandzie Sądu postanowiono w stan oskarże 


był niespodziewany. Żona Śli- 
wkowskiego, teść i szwagierka 
zwalili się na ziemię, każde z 
2 ranami. 

sliwkowskiego postawiono 
w stan oskarżemia za usiłowa- 
nie zabójstwa. Sąd pierwszej 
instancji uznał, że Śliwkowski 
działał v stanie silnego wzru 
szenia wywołanego przez póź 
riejsze swoje ofiary i sk 


sa dci =" IEEE 


pelacyjnego w Warszawie| nia właściciela domu dr. Hen- 
znalazła się sprawa o tragicz-| ryk Fiszhauta i administratora 
ną katastrofę budowlaną przy | Mendla Podbora. 


ul. Freta 16, gdzie w czasie za- 
walenia się oficyny znalazło 
śmierć 16 osób, a pozostali lo- 
katorzy, pogrążeni w głębo- 
im Śnie, znalazłszy się nagle 
pod rumowiskiem, odnieśli cię 
żkie obrażenia. 
W wyniku długotrwałego 


Na rozprawie w Sądzie Okrę 
gowym nowo powolani biegli 
wydali raczej korzystną dla 
oskarżonych opinię, wywo- 
; dząc, że katastrofa nastąpila 
skutkiem wad budowy, a nie 
niedbalsiwa. Sąd Okręgowy 


administratora uniewinnił, a 


śledztwa i licznych ekspertyz| dr. Fiszhauta skazał na rok 


1.260 pączków w 180 minuł 
SKONSUMOWAał sioñ! 


W wiedeńskim cyrku Bu- 
scha wydarzył się tragikomicz 
ny fakt. Dyrekcja cyrku za- 
mówiła u jednego z cukierni- 
ków 3.000 pączków w celu ob- 


'darzenia nimi dzieci na spe- 


ejalnym przedstawieniu, Przy 
padek chciał „iż jeden ze sło- 
ai, które oczekiwały na swój 
numer, naiwalił na skrzynkę 
z pączkami, ustawioną w ką- 
cie korytarza. Słoń jak słoń: 


obmacał skrzynkę trąbą, wy-|q. 


wąchał coś, podważył wieko 
L. zaczęło się. 

W ciągu 10 niespełna minut 
1.200 pączków znalazło się w 
pojemnym brzuszku słonia. 
Zcze" m"; u 


Teraz, na ule tej historii, wy- 
nikła sprawa sądowa. Cyrk nie 
chce zapłacić za pączki, twier 
dząc „iż cukiernik winien był 
przysiać kogoś do pilnowania 
PARY cukiernik zaś zwa- 
a winę na cyrk, twierdząc, że 
jego czeladnicy nie umieją 
„obcować“ ze słoniami. 
Najwygodniejsza jest oczy* 
wiście pozycja słonia, któ.y 
zjadł pączki i do sądu nie pój- 
zie. 


CZYTAJCIE 
„zYCI i 


KOBIECE 


W CLIERY OCZY 
Intymne rozmowy Iksa z Czv:einikam: 


Niepotrzepne swary 


P. „CECHA — DZIKUSKA" zwie- 
rza nam Się: ' 

„Jestem m:oda, bo mam zaledwie 
16 lat, a już wiem, co znaczy mi- 
łość. W maju roku ubiegłego po- 
znałam chłopca przez koleżankę i 
kolegę. Był to wysoki blondyn (oczy 
niebieskie), szczupły i b. zgrabny. 
Ja też jestem blondynka, podobno 
niebrzydka, Byłaby z nas dobrana 
para. Z początku nie zwracałam na 
niego uwagi. 1 czerwca przyszłam z 
koleżanką w Aleje Ujazdowskie. 
Był i on tam z kolegą. Chodziłam z 
koleżanką i nie zwracałam na nie- 
go zbytniej uwagi. 

Nad wieczorem zaczął padać 
deszcz. SŚchowałyśmy się pod drze- 
wo. Oni też tam byli i doszli do nas. 
Kazik (takie miał imię) okrył mnie 
swoim płaszczem, sam zaś mókł. 
Na zapytanie, dlaczego moknie, od- 
powiedział, że robi to dla kochanej 
osoby. QOdprowadził mnie do do- 
mu. 

Umówiłam się na następny dzień. 
Przyszedł. Poszliśmy do parku Pa- 
derewshiego. B. miło było mi z nim. 
I tak było co dzień do 12 czerwca. 
14 czerwca nie poszliśmy do szkół 
cała czwórka. Jego kolega, moja ko 
leżanka, on i ja pojechaliśmy na 
Bielany. W tramwaju stałam z niw 
i było wszystko dobrze. 

Gdy dojechalismy na miejsce, 
mój Kazik zaczął się „przystawiac* 
du koleżanki. Siedzieli razem i pv- 
trafili się nawet całować w moleh 
oczach. Było to dla mnie bardzo 


przykre, bo za bardzo go lubiłam. | 


imo woli zaczęłam płakać. Zoba- 
czył to, przyszedł do mnie i zaczął 
mnie przepraszać obiecując, że to 
się nie powtórzy. Gdy wracaliśmy, 
umówiliśmy się na wieczór w Ale- 
jach Ujazdowskich. 

Przyszłam z koleżanką. Po dro- 
dze robiłam jej wymówki, że nie 
powinna była z nim siedzieć. Od- 


owiedziała, że to nie od niej za- 
eży. [o nieprawda. Jakby chciała, 


to by z num nie siedziaia, wiedząc, | 


że się w nim kocham. W Alejach by 
ło to samo, Chodził z nią a ja cho- 
dziiam z jego kolegą. Przez parę 
dni nie widziałam go. 

Z koleżanką też Się nie widywał, 
gdyż miała smutny wypadek. Umari 
jej ojciec. Było to w sobotę 20 
czerwca w koniec roku szkolnego. 
W niedzielę rano spotkałam się z 
nim w Łazienkach. Podszedł do 
mnie. Umówiiam się z nim na wie- 
czór. Poszliśmy na wyprowadzenie 
zwłok ojca koleżanki do kościoła. 
We wtorek wyjechałam na wakacje 
bez pożegnania z nim. Przyjevha- 
łam w sierpniu. Spotkałam się z nizo. 

zaczął mi robic wymowki, dla- 
czego odjechałam bez pożegnania 
z nim. Umówiłam się z nim na dru- 
gi dzień, że przyjadę do niego do 
Młocin. Pojechałam. Spędziłam dzień 
bardzo przyjemnie. Od tej pory nie 
widziałam go 6 tygodni. 

Rae go, gdy szłam z kole- 
żanką. Podszedł do nas. Rozmawia- 
liśmy dosyć długo. Odprowadził nas 
i na tym się skończyło. Widziałam 
go kilka razy. Nawet mi się nie 
ukłoniłŁ Nie wiem dlaczego. Drogi 
Panie Redaktorze doradź mi, co ro- 
bić, bo odchodzę od zmysłów. Czy 
napisać do niego i powiedzie:, że go 
kocham? s 

estem zdumiony ścisłością kro- 
nikarską opisu zdarzeń z datami, je 
stem głeboko wzruszony po prze- 
czytaniu, jak się Hani rozpłakała 
na widok, że Kazik rozmawiał z ko- 
leżanką (oby Pani nigdy w życiu 
nie miała większych powodów do 
płaczu, życzę Pani z całego serca) 


i jestem szczerza oburzony na Ka- 


zika, że się Pani nie ukłonił, bo te- 


„go wymaga elementarna przyzwoi- 


tość, Coś mi się widzi, że jak cechą 


| 


| 


go na 2 lata więzienia z zawie 
szeniem wyxonania kary, 

Wczoraj s”rawa znalazła się 
1a wolkandzie Sadu Apelacyj 
nego w Warszawie, do którego 
odwołał się Śliwkowski z proś 
bą » uniewinnienie, wskazu» 
jąc, że był zmuszony do str. -- 
'ania, odpierając bezprawny 
atak rodziny, a swoich ciemię* 
życieli. 


więzienia ze zmniejszeniem 
tej kary na mocy amnestii «6 
połowy. 

Powództwo cywilne, wnie- 
sione przez jednego z lokato= 
rów pozostawiono bez rozpoz” 
nania. 

Od tego wyroku odwołały 
się obydwie strony: prokura* 
ior, domagajac się podwyższa 
nie kary i obrona, która wska- 
zuje, że oskarżony nie dopu- 
ścił się żadnej nieostrożności 


prz konserw aci domu, 
atastrofa, jako wynik wad 
budowy, obciąża tych, zo 


>rzed 20 laty dom budowali i 
„lany zatwierdzili. 


Najsłynniejszy jasnowidz 


WOMOUTH 


Mistrz Międzyn. Instytutu W.edzy Talem- 
naj, uznany jako wszechświatowej sławy 
'enomen, przy pomocy medium „TAMHRY”. 
u%dre jes! mieóm ine, daje w tansia jasne 
odpowiedzi we wszeik ch zawikłanych kwe- 
stjach. Widz. na odiegłość. Daje moż. 
ność zdobycia m.łośći pożądanej osoby. 
Przepow.ada przaszłość I przyszłość. Opra- 
cowuja horoskopy | anaizy grafologicze 
3. Medjum zestawia pewne wygióne 
N-ry losów, podaje gdzie takowe można 
nabyć. W 54-ej ioterij padło 48 wielk :h 
wygsanych, wybranych przez Medjum. Po. 
dać datą urodzenia, imię i nazwisko I -s= 
„ączyć kilka włosóv dia koniaktu. Na 
„oszty Doitowa załączyć Zł. 1 znaczkami 
Jocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 


Cechy jest „dzikość”, tak również i 
Kazika ta wada „cechuje“, 4 

Obawiam się, że gdy nie powie- 
cie sobie oboje, że się kochacie, to 
doprawdy zwiędnie w zarodku 
uczucie, EG by mogło zakwitnąć, 
jak kwiat najpiękniejszy. Skoro 
Kazik tego nie czyni, niech Pani 
będzie mądrzejsza i uczyni pierw- 
3zy krok, wyzuając Kazikowi swo- 
Ją miłość, Ustnie lub piśmiennie. 

Ale póki czas, bo może być 
późno.,. 


które objawiają się kaszlem, 
ułtrudnionym oddychaniem, 


osłabieniem, dusznościq, go» 
rączką, połami,kłucizm w bo- 
ku, krwotokami. i t. p. należy 
oczyszczać drogi oddechowe, 
tchawicę, oskrzela, bronchy, 
pozbywać się kaszlu i zatleg- 
mienia, stosując skutecznie 


ZIOŁA Nersiowe 
Dea BREYERAN:1 


Do nobycie wszędzie. Wyiwórnia 
POLHERBA. Kraków-Podgórze 


24-ietni narzeczony 64-letniej „panny“ 


okazał sie zwykłym oszustem i skradł radio 


Julia Magliocco, zamieszka- 
fa w Warszawie, nabyła w fir- 
mie „Natawis” radioodbiornik 
6-cio lampowy za 600 zł. Przed 


kilku dniami przyjaciel pani 


Magliocco (która liczy 84 lata), | 


24-letni Edward Kłosiński 
przysłał do mieszkania przy- 
jaciółki znajomego swego, któ 
ry podając się za montera, 


5 gr p BESZ 


Aparat, który usuwa mgłe 


Największym wrogiem lot- 
nictwa jest mgła. Podczas lo 
tu niebezpieczeństwo grożące 
z jej strony zostało prawie że 
usunięte. Zbudowano bowiem 
aparaty, które pozwalają sa- 
molotom trzymać się trasy na 
wet podczas najgęstszej mgły. 

Niebezpieczeństwo zaczyna 
się dopiero przy lądowaniu. 
Podczas mgły pilot nie może 
dokładnie ocenić odległości od 
ziemi 

W Ameryce pracowano już 
od dawna nad tym, aby i to nie 
bezpieczeństwo usunąć. Ostat 
nio udało się to inżynierowi 
Houghtonowi. Wynalazł apa- 
rat, który dosłownie usuwa 
mgle. 


Aparat jest niezwykle 
EosT CE S a a E a E 


prosty i składa się z olbrzy- 
miej szprycy, przez którą 
przepuszcza się w powietrze 
preparat chemiczny, przemie- 
niający mgłę w drobny 
dreszcz. 

Skład chemiczny tego prepa 
ratu inżynier otacza wielką ta 
jemnicą i nie chce go nikomu 
zdradzić, Doświadczenia robio 
ne za pomocą tego aparatu wy 
kazaly, że dzięki niemu można 
w krótkim czasie oczyścić z 
mgły lotnisko posiadające po- 
wierzchnię kilkuset metrów 
kwadratowych. Szczególnie 
działa ten środek podczas wia 
tru, który pomaga w ciągu 
kilku chwil rozejść się prepa- 
ratowi w powietrzu. 


przysłanego przez f. „Nata- 
wis“, zabrał aparat, rzekomo, 
celem usunięcia pewnych u- 
sterek. 


Gdy upłynęło kilka dni, a 
monter nie zjawił się, Maglioc- 
co skierowała reklamację do 
wspomnianej firmy, Wówczas 
wyszło na jaw, że rzekomy 


monter był oszustem, który, 
działając w zmowie z Klłosiń- 
skim, przywłaszczył radiood- 
biornik, Poszkodowana zawia 
domiła o fakcie tym policję, 
która zajęła się odszukaniem 
sprawcy. Jak się okazuje, Kło 
siński, już po raz 12-ty oszu 
tj swą sędziwą przyjaciół- 
ę. 


Zapomniałem 


— Dam tysiąc! — Daj choć setkę 
byłeś zaraz dawał, 
— Bo nie nakarmi głodnych 
obietnic ponęta". 
— Doprawdy zapomniałem! Spraw 
mam taki nawał. 
— Niestety głodny o tym, że chce 
jeść pamięta. 
Jerzy Ostrowski. 
a OO 
SKŁADAJCIE OFIARY NA 
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Skandal wyścigowy w Zakopanem 


Podejrzane afery wyścigowe, w 
których maczają ręce sami wła- 
ściciele stajen, stanowią w naszych 
siosunkach torowych, niestety, zja- 
wisko dość częste. 

Jedna z takich afer została ujaw 
niona przed kilku dniami na zako- 
piańskim torze wyścigowym. 

Zaczęło się wszystko bardzo nie- 
winnie. Oto spacerującego bezczy n 
nie po torze zakopiańskim jeźdźca 
Witolda bBałcera zapytał pierwsze- 
go dnia p. generał Anders dlaczego 
nie dosiada on już koni stajni p. 
Broszkiewicza, z którą to stajnią 
jak było powszechnie wiadomo, jez 


dziec Balcer miał całoroczny kon 
trakt. 


— Pan Broszkiewicz wyrzucił 
mnie — szczerze odpowiedział p. 
generałowi jeździec Balcer. 
dalej gen. Anders, członek zarządu 
Małopolskiego Klubu Jazdy. 

— Bo wygrałem wyścig na Bes- 
semerze, a p. Broszkiewicz polecił 
mi przegrać na swojej 
sam grał grubo Bantama — brzmi 
rewelacyjna odpowiedź. 


Istotnie parę dni przedtem jeź- 
dziec Balcer, dosiadający Besseme- 
ry, naieżącej do pena Broszkiewi- 
cza, wygrał na niej wyścig o łeb vd 
tantama, co totalizator „uczcił“ 
dość wysoką stosunkowo wypiałą 
(Bessemera, późnicjsza derbistta 
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FO oglądać dokładnie 


zakopiańska była wtedy zdekla”o- 
waną fawerytką). Jeźoziec Buicer 
zeznał protokolarnie, że na kilka 


No dobrze, ale za co? — pyta| minut przed owym biegiem pod- 


szedi do niego zurządzający stajnią 
J. broszkiewicza — p. t. Wiertek 
właściciel maiej stajenki prowin- 
cjonalnej) i ual Baicerowi taką 


klaczce, bo| „uyspuzycję” jazdy: 


— Masz przegzac na Bessemerze, 
bo my dzis wszyscy gramy Banta» 
ma. Na lessemerze Wykiusz za iy- 
dzień, nie masz się więc czego 
Mart WiC... 

ro tax sensacyjnych wynikach 
śledztwa, do caiej aiery zabrano 
się b. energicziue, co z zaduwole- 
mem poukiesiamy. Pan Wwieriek, 
autor  miedosziego „kaniu”, został 
ukarany 3-leinią dysawalifikacją, 

rana jana Groszkiewicza bauano 
diugo 1 szczegolowo, ale jemy nie 
czeżo karainego dowiesć me było 
mozna, przynajmiej jesti chodzi © 
sprawę Wesseinery. Nie rozmawiał 
z Wiertkiem, żadnyca zlecen nie 
' dawał, gra tylko swoje konie, slo- 
iwem w stajni p. broszkiewicza w 
Zakopanem panowała sielanka.. 
Było jednak widać dużo nieścisło« 
ści w zeznaniach p. Kbroszkiewiczą 
bowiem 1 jego ukarano, za „wysoct 
wykręine zeznania” — trzymiesięcz 
ną dyskwalifikacją. 

Kara, naiożona ua p. Broszkiewi- 
cza, kończy się w przeddzien Otwat 
GA warszawskich wyścigow (dn. í 
| maja) 1 ma znaczenie raczej teore- 
: tyezne. Tym niemniej lowarzystwa 
| może mu nie udzielić pomieszcze Č 
dia koni na torze warszawskim, 
względnie w inny sposób narazić 
przedsiębiorczego „sportsmena* Í 
„wydawcę” na cały szereg szykan. 

Pan Broszkiewicz jest grubym 
| graczem, szkoły Chatisowa, swoje 
| konie przezornie szykuje tylko na 
uderzenia, wtedy guy jest okazja 
' zarobić dziesiąt<i tysięcy. naczej 
| mu się „handel” nie op:aca. Cieka* 
| we, że wyzej wspomniany „wypa* 
i dek" z jeźdźcem Balcerem zdarzył 
się już i z innymi jeźdźcami, któ- 
rych „łikwidował” p. Broszkiewics 
zh wygranie wyścigu wbrew jego 
woli, Oiiarą padł kiedyś J. Cheru- 
bin za zwycięstwo na „La Scali”, 
' wymówienie dostał przed paru laty 
| jeździec Kłoszewski, który „nieo: 
patrznie* wygrał na „Kohorcie*. | 
Towarzystwo Zactęty do Hodowli 
Koni i jego organy wykonawcze — 
w dalszym ciągu prosimy o troskli: 
wą opiekę nad spertowymi zamie: 
rzeniami pana Jana Broszkiewicza. 


Oryginalny  wyralazek w 
związku z koronacją króla 
Jerzego VI. Oto peryskop» 
umieszczony na cylindrze, po“ 
zwoli widzowi (o mniejszymt 


przebieg uroczystości. 


é! 


J 
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Bogaty Chińczyk Czene-Fu leżał wyciągnięty na jedwabnych po- 
duszkach i marzył o białych kobietach, które nie chciały na niego 
zwracać uwagi. Z marzeń wyrwało go ukazanie się służącego, który 
zameldował przybycie jakiegoś pana i wręczył mu wizytówkę. 
cję zerknąwszy na wizytówkę, kazał wprowadzić przyby- 

0. 


143. 


Tajemnicza 
transakcja 


Czeng-Fu wygodniej oparł się o poduszki i po 
E3 drugi e nai ja EEE wizytową, na której 

yilo napisane po chińsku i po angielsku: 

+ ..  „DOKTÓR JENG 
absolwent paryskiej Sorbony“ 

azwisko to nie było obce Czeng-Fu. Przed laty 

Wraz z Jengiem brał udział w ruchu rewolucyj- 
nym, który miał na celu zrzucenie z tronu ostat- 
niego cesarza Chin, i bardzo się z nim zaprzyjaź- 
nij, Je od piętnastu lat nie widzieli się i nic o so- 
ie nie słyszeli. 


— Ach tak — myślał Czeng-Fu, — a więc Jen 
yślał Czeng-Fu, — a więc 8 
został doktorem i studiował w Europie?.. Hm... 


g dlaczego nagle przypomniał sobie o mnie? 

użący uchylił ciężką zasłonę i do bawialni bo- 

gatego chińskiego przedsiębiorcy okrętowego wszedł 
mężczyzna wy lądający na lat czterdzieści, śred- 

Boli. wzrostu, SRA „os lnie wystających kościach 

mach WYĆh i w dużych, amerykańskich okula- 

I zgodnie z ob O . .- . . : E 
. yczajami chińskimi obowiązujący- 

a Przy spotkaniu, doktór Jeng zaczął wychwalać 

asi niebiosa swego przyjac ela lat młodzieńczych, 

ia Well, my wał z „Ape A - 

z Kı panie i władco, Czeng-Fu, niech twe 

Bi będzie o wieki chwalone i ROWE; twój 

owolnik i sługa serdecznie cię pozdrawia... 

"Fu ZY mój rozkazodawco i panie — odparł Czeng 
władn ym samym tonie — ja twój robak pod 
í życzy pis cię w moim nędznym mieszkaniu 

szczęśliw yś był szczęśliwy i Jestem 

słudze i 


zdrowy... 


Y, że raczyłeś pamiętać o twym pokornym 
odwiedzić go... Zechciej zająć miejsce obok 
aj... 
rzy pi w. ot 
goleni pge szyta spotkaniu, a szczególnie po dłu- 


zeniu się, muszą Chińczycy witać 


IESĆ SZPIEGOWSKAWNJJ 
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się w ten sposób i rzadko jaki Chińczyk wyłamuje 
się spod tego starego, od wieków obowiązującego 
obyczaju. 

Doktór Jeng usiadł na poduszkach. Czeng-Fu 
obrzucał go przenikliwymi spojrzeniami, jak gdy- 
by chciał wyczytać z jego twarzy przyczyny, 
które skłoniły przyjaciela do odwiedzenia go. 

— Już długo nie widzieliśmy się, co? — przerwał 
w końcu Czeng-Fu milczenie, które zaległo zaraz 
po tym serdecznym na pozór powitaniu. 

O, już jakieś piętnaście lat... — odparł doktór 
Teng, patrząc gdzieś w bok. 

(„— I w międzyczasie zostałeś doktorem? W ja- 
kim celu właściwie jest to potrzebne? Ludzie tak 
i tak umierają — filozofował Czeng-Fu... — Śmierć 
nie obawia się lekarzy i ani na chwilę nie wypusz- 
cza z ręki swej złowróżbnej kosy... Czy już się o- 
te i J brał li 

októr Jeng przybrał zniecierpliwioną minę. 
Sgpięza! na AC Koali dldsiei palców i za- 
pytał: 

= Czeng-Fu, czy wiesz w jakim celu przysze- 
dłem do ciebie? 

Oczywiście, — uśmiechnął się przebiegł 
Czeng-Fu — przyszedłeś zobaczyć, co porabia i ja 
żyje twój stary przyjaciel... 

— Owszem, ale przyznaję się szczerze, że to nie 
jest główny cel mojej wizyty... 

— Rozumiem, rozumiem, —zmrużył oczy Czeng- 
Fu. — Zdaje mi się, że wiem w jakim celu odwie- 
dziłeś mnie, ale... — bogaty Chińczyk podrapał się 
w głowę — moja kasa świeci pustkami, wczoraj 
musiałem pożyczyć dwa funły, aby uiścić dług... 
Nie mam centa przy duszy, mój drogi przyjacielu... 

Doktór Jeng uśmiechnął się: 

— Kto ci to powiedział, że przyszedłem po po- 
życzkę? N'e, nie miałem wcale takich zamiarów... 


A więc jeszcze SĘ nie domyślasz się w jakim | 


celu iu przybyłem 

— Nie... — Czeng-Fu był już zaintrygowany. 
est to sprawa handlowa... Idzie o Pikas 
transakcję. 

Gdy bogaty Chińczyk usłyszał słowo „większa 
transakcja“ zapalił się, Oczy mu rozbłysły, noz- 
drza lekko zadrżały. 

Ale co ma wspólnego doktór medycyny z trans- 


Str. ? 


myśl Czeng-Fu. y e 
ył przekonany, że jeśli jego były przyjaciel jest 
lekarzem, to na pewno żyje w nędzy. „tu nagle 
usłyszał, że lekarz zamierza zawrzeć jakąś większą 
transakcję. Co to miało znaczyć? Czy to nie była 
czasem jakaś afera? Czeng-Fu był bardzo ostroż- 
nym człowiekiem, szczególnie jeśli szło o interesy. 

— Od kiedy to lekarze biorą się do handlu? — 
zapytał Czeng-Fu z lekką ironią w głosie. i 
arza ją się również i tego rodzaju wypadki... 
Ki doktór Jeng tpicmnigzo się uśmiechnął. — Słu- 
chaj, przystąpmy do sprawy... | 
Do jakiej ay? — Czensg-Fu wpił badaw- 
cze spojrzenie w twarz przy*aciela. _ 
Czy chcesz zarobić dziesięć tysięcy 
— doktór Jeng ominął pytanie Czenx-Fu. | 

— Dziesięć tysięcy funtów? Chyba pisz ze 
mnie? 

— Nie kpię. Jeśli zgodz'sz się na to, co ci zapro- 
ponuję, wypłacę ci na rękę wymienioną prze 
chwilą sumę... Właściwie czek na powyższą sumę 
— poprawił doktór Jeng. 

Czeng-Fu nie mógł dłuże' panować nad sobą. 
Zerwał się z poduszek, ujął p zyjaciela za ramiona 
i wpatrując mu się w oczy, zapytał: 

— Czy nie żartujesz ze mnie? Czy to wszystko, 
coś powiedział przed chwilą, można brać poważ* 
nie? Mogę zarobić dziesięć tysięcy funtów! It 
rozporządzasz takimi sumami? Tesli sprawa ta 
się przedstawia, to nie jesteś prawdziwym dokto- 
rem! — bogaty przedsiębiorca okrętowy uśmiechnął 
się ze swego dowcipu. — Ale powiedz mi już o ca 
ci idzie i na co mam się zgodzić! 

— Jesteś właścicielem kilkunastu statków? | 

— Nie ponad to nie posiadam... — ciężko weste 
chnął Czeng-Fu. — Chcesz ode mnie odkupić je- 
den ze statków? 

— Nie, chcę tylko, abyś przewiózł na twych 
statkach bardzo duży ładunek z Kantonu do Szang- 
haju. Ładunek jest tak duży, że przewiezienie go 
na wszystkich twoich statkach trwałoby co naj- 
mniej około dwóch miesięcy. Dlaczego z propozy= 
cją tą przyszedłem właśnie do ciebie? Po pierwsze 
jesteś moim starym przyjacielem i chciałem abyś 
zarobił, a po wtóre twoje statki są pewne... 

— Jeszcze jak pewne! — przerwał mu Czeng- 
Fu. Właśc:ciel towaru może spokojnie spać. Prze- 
żywamy nawet obecnie bardzo ciężkie czasy. Sze- 
rzą się bunty, powstania, wojny, rabuje się towar 
ze statków, rekwiruje się, aie nie u Czeng-Fu 
Czeng-l'u płaci haracz wsz,stkim bandom pirac- 
kim i te n'e tylko że nie napadają na jego statki, 
ale jeszcze je bronią przed żołnierzami, którzy 
chcą je rekwirować... 

— Dlatego właśnie przyszedłem tutaj, aby z tobą 
zawrzeć transakcję... m 

— ja właściwie towar shcesz przewieźć? Weł- 
nę, żelazo? i 

Dokiór Jeng tajemniczo milczał. 

Czy mam wtajemnic:vć tego opasłego boga: 
tego przeds'ębiorcę okrętowego w to, J 


funtów? 


aki „towar 
będę przewoził na jego statkach? — zastanawiał 
się lekarz... 


akcjami handlowym'? — przebiegło nagle przez Dalszy ciąg jutro. 
' WEZ TTE Z PTC JRE OCE SE Ea AS 7 e r WE- 3 
byłeś ponury i małomówny! — | nienawiść do brata i stracił, śmierci brata stał się jeszcze 


Tak oskarżało sumienie Ture- 


i 1 pokój 
Vermsena, który zakopaı 


ducha. Myślał o zem- 
ście. Wówczas przyszła mu z 


bardziej ponury i skryty, a ta 
kie usposobienie nie nęciło żad 


Zbrodnia Ture Vermsena 


S kopyt koni, które cią- 


Y sanie, pryskały odłamki 
lod. Wokolo było cicho, Do 
n „bigi dolatywał żaden in- 
Sk kok jak tylko prycha- 

SP ONI I niemiły zgrzyt sań 
Noc palących się po lodzie. 
na. yia niesamowicie ciem- 


Stromo o j 
$ padały skały w je 
roke Ener, które o iei poge 
4 U były pokryte grubą war 
wą śniegu. W tym roku lód 
opniał wcześniej niż zwykle. 
rzeg był jeszcze daleko, a ko 
nie pędziły jak szalone, jak 
gdyby wyczuwały, że ' tylko 
zięki szybkości mogą unik 
nąć nieszczęśliwego wypadku. 
„ęźczyzna siedzący w sa. 
niach mocniej otulił się w fu. 
tro i patrzał tylko przed sie- 
bie, jak gdyby oglądanie sie 
do tylu napawało go strachem 
omimo, że wytężał wzrok do 
ostatecznoś.., nie widział świa 
tel, które by znamionowały 
iskość brzegu. 
o raz pierwszy od roku Tu 
te Vermsen jechał nocą przez 
Jezioro. Od czasu gdy ze 
*wym bratem Svenem jechal 
tedy i lód się załamał i tylko 
„ure uszedł z życiem nie odwa 
zal się jeździć nocą po jezio- 
rze. Akurat dzisiaj, w roczni- 


cę śmierci Svena, musiał dłu-| S 


zej zatrzymać się w mieście i 
obecnie jechać w ciemnościach 


przez jezioro, 

Nagle Ture zadrżał. Czy 
ktoś nie wymienił jego imie- 
nia? Czy to nie Sven go wo- 
łał? Dreszcz przebiegł po jego 
ciele, śmignął konie biczem. 
Jeśli wszystko dobrze pój- 

zie, to za pół godziny minie 
jezioro, znajdzie się na lądzie 
i nic mu już nie będzie grozi- 
o. 

Nagle znów rozniosło się po 
jeziorze: „Tu...re..., Szalone 
myśli przebiegly mu po gło- 
wie. Czy Sven, którego zamor 
dował?.. Kto to powiedział, 
że on mordercą Svena? „Tu... 
r. .. Brato...bójcol..* 

Przerażenie biło z oczu męż 
czyzny. Co chciał od niego: 
Co chciał? Zmarli są zmarły- 
mi, nie mogą wołać, nie mogą 


ęj oskarżać. Lód tamtej nocy 


był miękki, Sven utonął, a on 
majowa się. 

— Dven nie utonął, É go 
wepchnął do Badu. mu zi 
zapadły się pod lód i gdy on 
znów ukazał się na powierz- 

ni. Jak tylko Sven chwycił 
zrąb lodu, starając się wydo- 
stać na powierzchnię, tyś go 
a powrotem wepchnął do wo- 

y. Chciałeś go zabić, ponie- 
waż zabrał ci Ebbe, Ebbe, któ 
ra spoglądała wy ącznie na 

vena. Był bowiem o kilka lat 
młodszy od ciebie i wesoły z 
usposobienia, podczas gdy ty 


się w futro, zatkał palcami 
uszy, aby nie słyszeć straszne 
go wołania. 


Tak, Ture Vermsen był bra- 
tobójcą! Już od lat młodzień- 
czych nienawidził vena, po- 
nieważ wszystkie dziewczęta 
biegały za nim i on ze wszyst 
kimi żył przyjacielsko, podczas 
gdy Ture zawsze stał na ubo- 
czu. To znajdowanie się na u- 
boczu jednakże tak go nie bo 
lało, jak później świadomość, 
że Ebba, córka wieśniaka 
Bronsona z sąsiedniej wsi, za 
pomniała o nim, o Ture, gdy 
tylko ujrzała Svena. 

Miał prze-ież więcej praw 
do Ebby, wcześniej ofiarowa- 
ła mu swą miłość. Że ta miłość 
istniała tylko w wyobraźni Tu 
re  Vermsena, z tego nie zda 
wał sobie sprawy. Trzymał 
przecież Ebbę w ramionach i 
całował ją, a ona nie stawiała 
mu oporu. Czy to nie było wy 
razem zgody? Ture tylko nie 
chciał sobie przypomnieć, że 
zaskoczył dziewczynę swymi 
pocałunkami i że była tym tak 
oszołomiona, iż zapomniała o 
oporze. . 

Po tych pocałunkach Ture 
wrócił do siebie, następnym ra 
zem przyszedł w towarzystwie 
Svena. Ebba nie zwracała już 
wówczas na niego uwagi, wi- 
działa tylko Svena. Po kilku 
tygodniach została narzeczoną 
Svena. 


Od tego dnia Ture poczuł 


pomocą owa noc. Późnym wie 
czorem wracali do domu. Lód 
w niektórych miejscach niesa 
mowicie trzeszczał. Nagle coš 
w rodzaju krzyku rozdarło ci 
szę i zanim Sven, który trzy- 
mał w ręku cugle, mógł por- 
wać konie do tyłu, zwierzęta 
zwaliły się w ciemny otwór. 
Wskutek silnego wstrząsu 
Sven spadł z sań i wpadł do 
wodv. 

Dreszcze przebiegały po cie 
le Ture Vermsena, gdy pomy- 
ślał o owej nocy, gdy przypo- 
mniał sobie zrozpaczoną twarz 
Svena, który zanim zanurzył 
się na wieki rzucił mu strasz- 
ne nieme oskarżenie. Ochry- 

ły krzyk brata w ciągu wię- 
u tygodni brzmiał mu w u- 
szach. Tak, nie chciał rato- 
wać Svena, oderwał jego rę- 
ce, które kurczowo chwyciły 
się zrębu lodu i wskutek tego 
brat utonął. Chciał posiąść Lb 
bę, która za kilka dni miała 
wyjść za mąż za Svena. Gdy 
Ebba nie będzie widziała Sve 
na, zapomni o nim i wówczas 
Ture znów ją do siebie przy- 
wiąże. 

Pomimo wielkich starań, nie 
udało mu się zdobyć przywią 
zania Ebby. Dowiedziawszy 
się, że Sven utonął, dostała sil 
nego wstrząsu nerwów i przez 
dłuższy czas chorowała. Już 
rok minął od śmierci Svena, a 
Ebba jeszcze ciągle nie chcia- 
ła należeć do nigo. Ture po 


nej dziewczyny. 

Takma lodu pod kopyta 
mi koni stawało się coraz bar 
dziej zatrważające. Ciemności 
otvlające Ture Vermsena zgę- 
szczały się, a świateł wioski 
jeszcze ciągle nie było widać. 

Nagle z ust Ture Vermsena 
wyrwał się krzyk, Czy to nie 
aka postać ludzka zbliż la 
się do niego? Czy to nie był 
Sven, który nagle zatrzym 
się i podniósł rękę, jak gdyby 
i powiedzieć „stój! ? e 
go ubranie i włosy ocieka y 
wodą, a palce były cbwieszo- 
ne soplami lodu. Wygasłe o- 
czy wpijały się w brata. Teraz 
otworzyły się usta i wyrzekły 
straszne słowa: 

— Tu..re... Brato... bójco!. 

— Precz!.. Czego chcesz?... 

Nagle w tym miejscu, w któ 
rym Ture widział brata roz- 
legł się głuchy trzask i utwo- 
rzył się czarny otwór. W tej 
samej chwili zjawa znikła. 
Pędzące konie przeskoczyły 
nrzez otwór. Ture został jed- 
nak wyrzucony z sań i wpadł 
w czarną czeluść, Ture czynił 
rozpaczliwe wysiłki. aby wy 
dostać się z wody, głosem peł 
nym przerażenia wzywał po- 
mocy, Nic jednakże nie pomo- 
gło. Wkrótce znikł pod powie- 
rzchnią i na jeziorze znów za 
panowała cisza, którą mącił tę 
tent pędzących po lodzie komi, 
ciągnących za sobą puste sa- 
nie... 
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CIĘZKIE GROSZE ZA... WODĘ 


płaci 


O drożyżnie wody w Kiel 
cach pisaliśmy już  obszer- 
nie i wyczerpująco. Podkre 
slaliśmy, że jest to jedna z 
większych bolączek miasta, 
w którym mieszkańcy mu- 
szą się poważnie liczyć z 
wydaniem każdego grosza. 
Te ciężkie grosze — ciężkie 
podwójnie, bo z trudem za 
robione — płacimy dziś za 
szklankę wody, za artykuł 
już nie pierwszej, ale niez- 
będnej potrzeby. 


wotność i higiena 
miasta — czynników 
lekceważyć nie wolno! 
Dyrekcja wodociągów i 
kanalizacji robi usilne sta- 
rania, aby jaknajwięcej u- 
zyskać przyłączeń do sieci 
i zwiększyć spożycie wo- 


Zaszczytne 


całego 
tych 


Wprawdzie zyski jakie 
daje dyrekcji wodociągów 
i kanalizacji zasilają poważ- 
nie budżet miejski — nie- 
mniej zyski te są osiągane 
zbyt wielkim kosztem sa- 
mej ludności i winny być 
raczej zredukowane. 


Woda nie może być źŹró- 
dłem wielkich dochodów dla 
miasta i niedostępnym luk- 
susem dla jego mieszkań- 
ców. 


Znana stołeczna drużyna bo 
kserska SK»9. Fort Bema zapro 
siła KS. Granat w Kielcach do 
rozegrania towarzyskich sawo- 
dów bokserskich w dniu 7 mar 
ca br. w Warszawie. 

Biorąc pod uwagę wysoką 
klasę klubu stełecznego Fort 
Bema oraz zajętą pozycję w 


Sportowcy! 


Kina kieleckie: 


C riae Król Królów 


Pałace: Pieśń p i Krwa Wyrób szczotek i pędzii 
we perły 
Gasino: Błękitna parada J. OKRAJEWSKI 


Kielce, ul. 
NOOO LADNY YALE 


£ieqanckoi 
Solidnie! 
Tan i ol 


ubrać się można 


w ZAKŁADZIE | 


POLOWA ODW SS 


KRAWIECKIM 5 
J. RAJZMANA 


Kielce, w. Planty 13. 


E E ONLINE 


W dniu wczorajszym zgłosi- 
jlla się do p. wojewody kielec- 


SARIHAN RIRUN URUBE A zj 


EJ 
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JESZCZE DZIŚ 
należy zamówić prenumeratę 


iiustrowanego Expresu Codziennego 


największego miejscowego dziennika 
Prenumerata 2 zł. 50 gr. miesięcznie 
wraz z odnoszeniem do domu. 
Zgłoszenia na prenumeratę przyjmują: 
Administracja pisma Kielce, ul. Bandurskiego 13, 
Kantor drukarni J]. Opałko Kielce, ul. Leśna 18. 


wystarczy zgłosić swój adres telefonicznie, aby otrzy- 
mać jeszcze tego samego dnia 


Ilustrowany Expres Codzienny 


Nr Nr telefonów 12-25, 14-16. 


Zamówienia na prenumeratę w Radomiu przyjmuje Biu- 
ro Dzienników p. Lipińskiego ulica Zeromskiego 31. 


wyróżnie 


Sienkiewicza 30 “ 


Wykonywa wszelkie roboty w AAR szczotka 
stwa wchodzące do użytku 
nego i technicznego, po cenach bardzo przystępnych 


Posiadam na składzie: walizki, teczki, sznury, za- 
bawki, linoleum, chodniki, wycieraczki ı t. p. 


<= rowr wf 
Delegacja bezrobotnych górników 


u p. Wojewody 


RSE i „LEOLUX" 
eN ostrza 


K? /najunyžazej jakości 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


mistrzostwach pięściarskich o- 
kręgu Warszawskiego zaprosze 
nie powyższe należy powitać z 
wielkim zaszczytem i uzna- 
niem dla drużyny bokserskiej 
KS. Granat. 

Ruchliwy kierownik drużyny 
pięściarskiej Ks. Granat p. 
Stefańczyk odbywa z zawod- 


Czytajcie „li. Express Codzienny“ 

który przynosi najświeższe aktu- 

alla sportowe z zagranicy, kra- 
ju ri 


okalne. 


| AREZZO OEI 


domowego, fabrycz- 


wawa” 


kiego delegacja bezrobotnych 
górników z terenu pow. olku- 
skiego z prośbą o interwencję 
w kierunku uruchomienia ko- 
palni galmanu i rudy cynko- 
wej w Bolesławiu. 

Pan wojewoda odniósł się 
do prośby jaknajżyczliwiej i 
przyrzekł interweniować w tej 
sprawie u władz centralnych. 


Czy jesteś już 
członkiem L. M. K. 


Skład wędlin £ 
Z i sprzedaż mięsa E 
£ z uboju mechanicznego E 
E Kielce, ul. Sienkiewicza 13 £ 
GNIAREK OSTREGO a 


ludność miasta Kielc 


Przecież tu w grę wcho-|dy. Stanowisko to jest słu-|dzie 
dzą takię czynniki, jak zdro |szne: im więcej wody  bę-|tembardziej 


miasto konsumowało 
zmniejszą się 
koszta związane z wypro- 
dukowaniem jednostki tej 
wody, co powinne spowo- 
dować zniżkę jej ceny. W 
imię tego powszechnego de- 
bra, związanego z wzrostem 
sieci wodociągowo-kanaliza- 
cyjnej, wyznacza się kary 


nie drużyny pieściarskiej 
K. S. GRANAT w Kielcach 


nikami codzienną zaprawę by 
racjonalnemi treningami przy: 
gotować zawodników jak naj 
lepiej do tego ważuego spotka 
nia w stolicy Polski. 

Jak nam dalej wiadomo dru 
żyna bokserska KS. Granat 
sprowadza w najbliższym ter- 
minie do Kielc „Sokół? z Po- 
znania z asami pięściarstwa 
polskiego Majchrzyckim, Pelą, 
Misiurewiczem i Janowczykiem. 
Będzie to dla Kielc nielada 
sensacja. 

W sobotę dnia 27 bm. zmie- 
rzy się drużyna bokserska 
„Granat” z Makkabią kielecką 
zasiloną Rozenblumem z war- 
szawskiej Makkabi i Slazą w 
lekkiej wadze. 

Będzie to niezły spaaring dła 
drużyny Granat przed wyjaz- 
dem do Warszawy i spodzie” 
wać się należy po ofiarnej dru 
żynie Granat, że nie zejdzie z 
ringu w Kielcach pokonaną 
przez silnie wzmocniony do te- 
go spotkania Team Makkabi 
[| Kieleckiej, 

ot. R 


na właścicieli, którzy zbyt 
epieszale  kanalizują swe 
domy. Kary te są poważne. 
Właściciel takiego domu pe 
upływie wyznaczonego ter- 
minu płaci mandaty karne 


w takiej kwocie, jaką mo- 


siałby płacić za wodę  po- 
siadając kanalizację. 


Wynika stąd jasno, że za 
wodę płacą dziś wszyscy, 
płacą nawet ci, którzy nie 
posiadają udogodnień wodo- 
ciągowo - kanalizacyjnych. 
I przy tych wielkich obro- 
tach i zwiększających się 
z każdym niemal dniem 


wpływach — nie pomyślo- | 


no o obniżce cen za wodę, 
o tym najwłaściwszym środ- 
ku zwiększenia jej spożycia 

Podobny stan dłużej trwać 
nie powinien i nie może. 
Kielce posiadają wzorową 
stację pomp, posiadają no- 
woczesne urządzenia wodo- 
ciągowo-kanalizacyjne i do- 
brą wodę z siedmiu Źródeł. 
Tej wody muszą wszyscy 
mieć poddostatkiem za mi” 
nimalną opłatą. Oszczędzamy 
na wszystkim, niech nas stać 
będzie chociaż na wodę! 


monan — 


Niechaj nie mają miejsca | 


takie absurdy, że przeszło 
600 wężów do polewania 
julic spoczywa w lemusach, 


g 
aby nią zlewać 


chodniki. 


jezdnię | 


Domagamy się taniej wo” 


dy dla Kielci 


Ścena i Film 


„Król Królów" w 


Wielki film „Król Krolow”, 
reżyserii Ceciła B. de Mille'a, 
twórcy „Dziesięciorga Przyka- 
zań”, og wiśle był w War- 


kinie „Czwartak 


ne wzgórze Golgoty pokrywało 
15.000 metrów kwadratowycha 
wymagało do na 
lamp o sile 


p 


3500 


amperów'. 


szawie w początku Wielkiego] Przy nagrywaniu scen w świń” 


postu. Film ten został w Euro- 
pie wyświetleny poraz pierw: 
szy 16 sierpnia ub, r. z okazji 
uroczystości w iSalzburgu, dr. 
lgnacy Rieder, prof. Max Rein 
hardt i inne wybitne osobistoś 
ci składały gorące życzenia 
przedstawicielowi Cecila B. de 
Mille'a, twórcy potężnego ar- 
cydzieła filmowego. 

Koszty wykonania filmu wy- 
niosły 5,8 miliona dolarów, Bu- 
dowa świą'yni i wzgórza Gol- 
goty przewyższa wszystko, cze- 
go kiedykolwiek dokonano w 
wytwórni. Sama tylko brama 
Nikagora wznosi się do wyso- 
kości 45 mtr. Sztucznie usypa- 


tyni współdziałało 350.000 sta” 
tystow, 


Główną rolę filmu odtwarzś 
H. B. Warner, Rudolf Schild 
kraut gra rolę kapłana Kaifa’ 
sza, syn jego, Józef Schildkra* 
ut — rolę Judasza 
Inne główne role odtwarza 
znanych artystów William Boyd 
Rod la Rocoues, Wera Rey 
nolds, Michał Warkonyj, Jett? 


Goudal, Leatrice Joy i inni. 


uka 


Olbrzymi ten arcyfilm 
kint 


zał się już na ekranie 
„Czwartak”. 
| 
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RESTAURACJA „BR 


to kulinarna znakomitość tego miasta. Najwykwintniejszy, najtanszy i najbardziej gościnny lokal w Kielcach 


Gdy zawadzisz o Kielce 


A [5 
pamiętaj, że 


| „e mmo a a 
Prenumerata n 


De nigy Zk 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 gr., za tekstem 30 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. za słowo. Ogłnszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 


R 
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„lustrowencgu Expressu Codziennego” łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym miaju 2 zł. S? sir. 


Komunikaty r wzmianki 1 zł. od wiersza. Komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Redakcja i Administracja Kielce, ul. Bandurskiego 13 ll-gie piętro, tel. 12-25. 


| 


Drukarnia „Spółdruk” 


a sÍ 


PILTA 
x TES 


s 


20m SJ 


20 gr. za sło 


9 


4 


Kielce, ul. Sienkiewicza 


wietlania 4501 


"iskarioty: | 
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dyż woda jest zbyt droga 


